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WSPÓLNA '.AKCJA 
francuskiej i niemieckiej klasy robotniczej 
- częścią składową mi~dzynarodowej ·walki o utrwalenie pokoju 

Odezwa Stow. Prz~;atni Wlosko-n.adzleckle1 

w 9 rocznicę agresji hitlerowskiej 
przeciwko Związkowi Radzieckiemu 

BZY.M (PAP). - W ptv.edd!Lień amerykański jako ~o armB!łnłe 
dldewiątej roozn.icy napadu hit.le- w nowej rtbrodtllczej wojnie pme­
ro'WSklego na ZSFtR Stow.amyM.enie ciw ZWiiątlkowi Radriieckiemu. Na• 
PJlzyjamt Włoeko - Radzieckiej ogło r6d włoski pragn!l.e pokoju ze wsrey­
ello ooer11Wę do narodu włoskiego. stkimi narodami iw'łata., a przede 

Dziś - brzmi ode0Wa - w 9 lat wszystkim z na.rodem, który pod 
od ~ęcia agTesji hitle.r01Wskiej Stalingnwlem ocalił 111dzkoś6. 
przeciw ~owi Ralkieclciemu OdezMt stwier®a na r.akot\.ąr.e-
1mli imperd'ailiścl pm.ygotowują no- nie, t.e roC2lilica 22 cr.ea:wca będrl;ie 
wą wojnę inapastn:i~ pmeciw dniem pr.zyjaźra a:e Zwi~e:m Ra-
ZwiąlZkowl Radzieckiemu. d'Z!ieckim, dniem ~nej Uc7l 

Odezwa stwierdza, że Włosi nie po<lJpisywania Apellu ,srztokholm­
daclzą użyć się pmez im:periia&m I skiego. 

lomuniśći francuscy zwyciężają 
w wyborach do rad mieiskich · 

GENEWA (PAP). - Z Paryża do-
noszą: 

Wybory uzupełniające do rad miej 
sk.ich przyniosły partii komunistyC?.· 
nej szereg nowych sukcesów, 

W La Seyne (dep. Var) partia ko· 
munistyczna zdobyła 15 mandatów z 
ogólnej liczby 27, tj. o jeden mandat 
wi4=cej, w porównaniu z poprzednimi 

wyborami. W Hasnon (dep. Nord)· 
omuniści zdobyli wszystkie manda­

ty w liczbie 21. Wspólna lista tiocjal­
demokratów i gaullastów poniosła 
sromotną porażkę. 

W Grand Couronne (dep. Seine 
Inferieure) komuniści zdobyli 60 pro­
cent głosów i dwa dodatkowe mllll· 
da~ gdy w poprzednich wyborach 
uzy~11Ii tylko 39 proc. głMów. 

Uchwała Biura Politycznego Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności Obłudna polityka rządu ·brytyjskiego 
BERLIN (PAP). - Biuro Poli· li narodu fra.ncu111kiego i narodu nie wentów, walczących przeciw·ko Zwiąi rzy Chin północno-wschodnich Apel • d t .. ...]I...._ eh· ONZ 

tyczne Niemieckiej Socjalistycznej miecldego, które nie pozwolił aię wY kowi Radzieckiemu. Boggis wezwał Sztokholmski podpisało ju.ż i><>nad W sprawie prze S aWICl••in._.a 18 W 
Partii Jedności (SED) Jil>Ublikowało korzystae jako mięso armatnie w robotników do walki o pokój i .zakaz 203 tysiące kolejarzy. LONDYN' (PAiP). Jak wiadomo, przyrz.nał, "8 w ceQu Wj"jścla rze ~le-
\lchwałę, w której stw9l'dza: wojnie przeciw Związkowi Radziec- broni atomowej. W rejonie Fuiu i Jusu (prowinc.j.i. pmed niedawnym ooasem korespon- ipego rz.aułka, ~ada:ono rozmowy & 

Biuro Polityczne Niemieckiej So- kiemu, stojącemu na czele światowe- Girin) podpisało Apel 250 tysięcy dent „Times·• w Lake Succes, w sie- Ekwadorem, iRA:libą i Egip'tein,, e:le .te 
cjalistycznej Partii Jedności wita po go ruchu zwolenników pokoju. UROCZYSTA ODPOWIEDZ chłopów. W prowincji Szan-Oun pod dzilbie ONZ, doniósł, że niektóre .de- w praktyce nie o.91ągnlęto ni~ 
rozumienie osiągnięte ~ięd:zy Fran- Biuro Polityczne SED wzYWa oałĄ DEMOKRATYCZ,NYCH NIEMIEC pisało Apel do chwili obecnej ponad legacje ONZ rro~y ipodnlfo1'1IIlowane, dla przełamania knpuu. 
cuską Generalną Konfederacją. Pra- miłujiaq .pokój ludność. a .zwłaszcza NA ORĘDZIB POKOJU CSR 80 procent górników. Akcja trwa. iż w WY'Padku :ponownego głosowa- Z dal'Seych oświadczeń pmedsta-
cy (CGT) i centralą. Niemieckich c.złonk6w związków za.WOO.owych i PRAGA (PAP). _ Szef misji i:ly· nia nad kw~ pra:edstww.icielstwa wioiela bry,tyjsltiego M:lnisterstwa 
Wolnych Związków Zawodcm-ych wszystkich pracuj,cych, by wszelki- plomatycznej Niemieckiej Republiki NARODOWY FRONT VIETNAMU Ohln, irząd angielski pomuct swoją Spraw Za.gr.aniC!lnydh ~. że 
(FDGB). Plś.n Schumana-Adenauera mi tirodkami popierali przcwidzian• Demokratycznej w Pradze ambasador - ZA APELEM dotychczasową taktykę wstmym~- w:tadrze angielskie odibywafy w tej 
jest jednym z ogniw imperialistycz w deklaracji obu central związk«>- F. Grosse przekazał w dniu 20 bm. PEKIN (PAP). - Agencja No- wania się od głosowama 1 zajm1e S°p!.'awie namdę również cie Stana-
nych przygotowań wojennych. Plan wych WlłJ>Ólnl} akcję. pr:ie>wodn\czącemu Czechosłowackie- wych Chin donosi z Vietnamu, że stanowisko pozytywne wobec żąda- mi Zjedńocrrony.mi i że re'LUltaty 
ten kosztem klasy robotniczej obu Nie~h żyje światowa Fede1·acja go Zgromadzenia Narodowego _ .dr Komitet Centralny Zjednocz~nego nia chińskiego mądiu audoiwego. tych ne:rad do~ ra:ąd an­
krajów zmierza do wykorzystania Związków Zawo<lowycb. W imieniu o. Johnowi tekst odpowiedzi _parla- Narodowego Frontu Vietnamu wy- Komentując powyższe oświadcze-, .giell&ldi do wn!o$ikru., że w:s.z.e!l.ki. krok 
francusko - niemieckiego przemysłu Biura .Politycznego SED po<lpisa'li m.entu NRD na orędzie pokoJowe powiedział się na rzecz Apelu Szt<>kr nie, prr.edstalWiiciel bry:tyjskiego M1- w !de.runku wyjścia rr.e ślepego ze.. 
ciężkiego w interesach amerykańsikie uchwałę t<>w. t.ow. Wilhelm Pieek N C h holmskiego. niis~rstwa Spraw ZagrMl!i~nyoh u~ka „b'y.liby prlledfwCIZe&ny", 

· Ot„- G ..,._ hl Zgromadzenia arodowego zec o-
go kapitału mo.nopolist.,.eznego. 1 ,..., r„...,wo . " sł owacji. 
Właśnie w obliczu tych wzmaga- --- Ambasador Grosse otwiadczvl, iż 

jących się przygot.owań wojennych Z ogo' lft0ŚWl•atoween om--ledł padJUnentu NRD Jes·t wy-
- brzmi uchwała - zasługuje na ftV r;i;'.;"won ł.rtelu. '111illon6w Niemców, 
szczeg6lną. uwagę wspólna dek1ara.- frontu pokoJ· u . l ł ~ - l 
c1'a dwóch potężnych or!rnnizacji klemjących 1 ę be.sem P•~r,HD ze 

POLSKI SWIAT PRACY 
~ Zwlazkiem Re.dzleokłm, z Czechosło· 

związkowych przeciw planowi Schu- NAROD ANGJELSKil wacją, Polski\ i wszystkimi krajami 
mana. W OBRONIE POKOJU 

Wspólna aAccja francuskiej i nie- LONDYN (PAP). - W całej An- demokraojl ludowej. 
mieckiej klasy robotniczej, o której glii odbywają się wiece pod hasłem J>OIKIERZY 
mowa w deklaracji, jest azęśclą skła obrony pOkoju. Coraz wivcej AngH- Jl'JłANCJI I BELGU 

podejm.uje inicjatywę kolejarzy z Tarnowskich Gór 
uczczenia zwiększoną produkciq 6 rocznicy Manifestu PKWN 

dowJł walki międzynarodowej prze• ł'6w poophmje ,,angiel~ 1)9tyojł po ODMAWllAJ'Ą WYŁADUNKU 
ciw podżegaczom wojennym, walki o kołu". ope.?'ttł na Ap.lu ~lm- BRON'.I Z USA 

ZaJedwJe H soddu.7 minęlł' od 
opubllkowanł,a sobowłllu:6 kole­
jarzy węzła Tarnowskie G6ry po 
wziętych dla uezezenia 6 rocml­
cy utworzenia Polskiego Komłte 
tu Wyzwolenia Narodowego, a jut 
z calej Polski na~wiado· 
mości o ~ • &w.lM 
pracy przyjął apel kolejarzy. 

utrwalenie pokoju. skim. GENEWA (PAP). - Z Paryża 
Porozumienie między FDGB i Na wiecu. który odbył sit W' łon- doDOMSllt ie dokerzy portu w Rou 

CGT jest wydarzeniem o znacze- dyńskim doku „Albe:rtH - pn:ema- en odmów.IJi wyładowywania stał 
niu światowym w walce o pokój. Wlał duehowny kościoła angli<kańs1rie ku z bronią ameryk~ską. Do 

Program solidarności międzynaro· go - Boggi.s. Przypomniał on rot · k 
dowej i jedności akcji klasy robotni- , 1920, cdY dokerzy londyńscy odma- podu przybyły oddmaly W()JS 0 -

czej jest jednocześnie wyrazem WO· wiali .załadowywania broni cłla mter we. * e * 
Górnicy, hutnicy, metalowcy, zało 

gi różnych fabryk, służba ruchu i 
personel handlu uspołecznionego, 

pracownicy licznych instytucji obra 
dują nad konkretń~i zobowiązania 
m1. Cz~c roomWę PKWN, jeóno-

Na wezwanie kol.ejarzy 
odpowie cała klasa -robotnicza. 
K OLEJARZE węzła Tarnow­

slde Góry rzudll hasło u~­
czenia czynem Swięta Odro 

dzenia, Uchwała, przyjęta na ma· 
sówce dnia 20 czerwca, przynosi 
konkretne zobowiązania, matące 
wielkie znaoenle dla wykonania 
zadali, stojących przed klaq ro• 
botnlczlł w pierwszym roku Planu 
8-letn,fego. 

Kolelarze węzła. Tarnowskie Gó­
ry dali HASŁO. Wezwali oni 
swych towarzyszy - kolejarzy, we 
zwe.ll całą klasę robotnlcz~ do 

' uczczenia Swięta Odrodzenia Pol­
ski nowymi osłągnlędaml o pnied 
terminowe wykonanie 1&dań go· 
spodarczych pierwszego roku Pła· 
nu 6-letnlego. 

TOWARZYSZE GORNICYI 

BRUKSELA (PAP) - Do Ant 
werpii przybył statek z bronia 
amerykańską. Dokerzy odmówili 
wyładowania statku. 

AKCJA POKOJOWA ~ cześnie pomnożą swój dotychczaso-"" I wy wkład w dzieło pokoju. 
W C.nINACH LUDOWYCH Podajemy niektóre z pierwszych 

PEKIN (PAP)„ - W prowincjach meldunków nadesłanych przez kore 
Girin i Sunczian, w rejonie Portu spondent6w terenowych. 
Artura i Dalnij oraz w Muikdenie i • • • 
przyległych miejscowościach podpisa Robotnicy wszystkich dział6w za-
ło w os.tatnich dniach Apel Sztok- kładu Nr 1 Pomorskich Zakładów 
bolmski 39 tysięcy osób. W prowincji Budowy Maszyn postanowili wzmo 
Czieczian zebrano około miliona pod żoną wydajnością pracy uczcić 6 ro 
pisów. cznicę Manifestu PKWN. 

Z ogólnej liczby 216 tysięcy kol&ja M. in. robotnicy kotła.mi: Paweł 

Palacz, Tadeusz Pawłowski 1 Jan Ja 
roszewski zobowiązali 1lę wykonać 
zaplanowane prace na 10 dni pnwd 
1crm.lnem. 

W dziale odlewni przodownicy pra 
cy: Polcyn, Kozłowski, Socha, Hof 
man, Królikowski, Barct;ykowskl, 
Cylke i Kopkowskl zobowiązali się 
w imieniu swoich grup wykonać 
dodatkOWl\ produkcję wartości ok. 
140 tys. zł. 
Ogółem sobowiąza.nla podjęte 

przez załog~ PZBl\f dla ucZ-Ozenla N 
oznloy .Manifestu PKWN przyniosą 

dodatkową produkcję wariołci 1.188 
tys. zł. 
Załoga warsztat6w mechanicznych 

w Bydgoszczy na ogólnym zebraniu 
załogi zobowiązała. się wykonaó do 
22 lipca. pooiadp1anową produkcję 
.wartości 4,5 mil. zł oraz upłynnió 
remanenty na. sumę i,5 mil. zł. 

• • • 
Załoga elektrotechnicznych zakła­

dów wytwórczych K-8 na naradzie 
wytwórczej powzięła zobowiązanie 
wytopienia z rozebranych starych 

akumulatorów 1 ogniw 4" 'lol>. oło­
wiu, nadającego alę do d'alfteJ pro­
dukcji akumulatorow. 

Praca ta b4:dz,ie wykonapa dodat­
kowo poza normalnym planem pro 
dukcji, w lipcu 1986 r . 

Po odlloz.enlu warłolicl złomu oło 
wH.nego, zobowl~e po~ da 
OllZO~O§cl na sumę 1) t.838.400.-

KOLEJARZE ~A KATOWIO­
KIEGO ODPOWIADAJĄ NA APEL 
TARNOGORSKICB TOWARZJ!SZT 

PRA()Y. 
KATOW!ICE (!!WP). - A4>el tano 

górskich kolej!łrzy wzywający pol­
ską klasę roboLniczą do uczczenia 
Święta Odrodzenia czynem produk­
cyjnym, wywołał żywe poruszenie 
wśród załóg robotniczych Sląska. 

Wezwanie tarnogórskich kolejarzy 
pierwsza podjęła załoga węzła kole­
jowego w Katowicach. 

Do czego zobowbpuJll się kole. - · 
Jarze węzła Tamowalde G6ryl 
Uchwałę kolejarzy 8'0ŹDa po-i 

dzieli<? na dwie wyrałnie aaryso­
wane gmpy zobowląza6: 

Uczdjc:ie dzień 22 lipca więk­
Hfm wydobydem węgla. 

TOWARZYSZE HU'I'NJ.CYI 
Wasz Czyn Lłpcowy przyniesie 
nam wl~J stalL 

TOWARzyszE MURAi.ZE! 
Wizyt~ delegacji rządu NRD· w Pradze 

„Przyjmujemy wezwanie naszych 
towarzyszy pracy z Tarnowskich 
G6r - Qświadczył na odbytym w 
dn1u 21 bm„ zebraniu załogi parowo 
zowni w Katowicach czołowy przo­
downik pracy, maszynista. Roman 
Leszczyna.- i odpovr.iemy na nie pod 
niesieniem sprawnośct i wyd'a\Jn-Oścł 
pracy ł OS7JCZędntiiejs7.ą gospoda.rklł. W 
ten sposób przyczynimy się do urno 
cnden:ia św.Laitowego frontu pokoju 
i damy odpowiedź podżegaczom wo­
jennym". 

, T•, które racjonalizują pra· 
~ 1 przynoszą poważne 

oszczędno§d gospodarce narodo­
w-i w poatad oszczędno:lci pallwa 
(co najmniej jeden dzień przeJaz­
d6w w mleslącn na dodatkowo za 
oszczędzonym węglu), &Wlększenia 
dobowego przebiegu wszystkich 
parowozów, ilości przeta.oanych 
dziennie wagonów, zwalczania nad 
miernego przestoju wagonów, pod 
niesienia ilości przepuszc:zanycll 
przez węzeł pociągów towarowych 
I szybszego usuwania ujawnionych 
usterek. 

2 Te, kt6re podnoszą kulturę 
obsługiwania pasażerów l 

estety~. 

Zobowiązania kolejarzy wyty• 
cizają więc drogę podniesienia wy· 
daJnoścl pracy w: wysiłku o przed­
terminowe wykonanie planu i w 
trosce o człowieka pracy, kąrzy­
ataJącego z usług kolei. Jeżeli u:. 
przytomn~y sobie, Jak to w- nie• 
Błychanłe któtk.ijp czaSle polscy 
kolejarze' uruchonilli po wojiµe ko 

" muntkację, to motemy stwierdzić 
z największym przekonaniem. że 
!l0bowi4zanie kolejarzy węzła Tar 
nowskie Góry będzie z _pewnością 
wypełnione, a nawet przekro· 
cz one. 

Przebieg masówki wskazuje, te 
zobowiązania kolejarzy zostały 
podjęte po gruntownym przygo­
towaniu. Pracownicy poszczegól­
nych działów węzła w Tamow• 
skleił Górach stwierdzili w toku 
pracy, ie lstnłęją ~eszcze poważne 
możliwoścl usprawnienia pracy 1 
wprowadzenia nowych oszczędno­
§cl. 

8ledM<: pracę dzień po dniu, 
egniwo po ognłwie, ujawnili rezer 
wy, które ofiarowali masom pra­
CU)l\Cfm Polski. czcząc w ten spo· 
t6b Dsle6 Odrodzenia 

SzybcleJ 'W'mośde mury dom.6w 
mleBZkaJnych i 1abryk. 

TOWARZYSZE WŁOKNIA­
RZl!I Walczcie o dalsze setki 
tysięcy metr6w tkantn ponad 

zapoczqtkuie noH'ą lazę w stosunkach 

1 między narod~mi Czechosłowacji a narodem niemieckim 
plan. PRAGA (PAP). - 21 bm. przybyła! Na lotnisku praskim powitall .de-

W naJblltszych dniach organl- I 
zacje partyjne 1 związkowe wszyst do Pragi delegacja Rządu Tymc~aso-' legację niemiecką wicepremier i mi-
klch zakładów pracy w Polsce bę- wego Niemieckiej Republiki Demv- nister spraw zagranic-z:nych Czecho­
dą żyły tym zagadnieniem, orga-· kratycznej celem przeprowadze!lia słowacji - Wiliam Slroky, przewod­
nlzuJlłC zebrania wytwórcze, na . z prze<Jstawicielami rządu czechosi:D- niczący Państwowego Urzędu Plano-
których podchwycone będzie i roz I wack1'ego rokowan'' zm1·erza1'ących . . J D I Sk • . t 
szerzone wezwanie kolejarzy. Ruch wama - mm. · o an y, mims er 
współzawodnictwa · I racjonaliza- do pogłębienia stosunków gospodar- handlu zagranicznego - dr A. Gre­
torstwa, który objął swym zasię- czych i kulturalnych oraz współpra- gor oraz w zastępstwie ministra skar 
giem setki tysięcy pracowników cy naukowo-technicznej pomiędzy bu - dyr. Pob,I. 
przemysłu, podnosi na. coraz wyż- • 
szy poziom naszą produkcję. Wska 1 Czechosłowacją a NRD. Na powitanie delegacji pm.ybyli 
zał on ponadto - mówiąc. słowa- 1 Delegację niemiecką tworzą: wi<:e- również praedstawJciele korpusu 
mi towarzysza BIERUTA - ie wła. i premier rządu NRD - Walter Ul· dyplomatycznego, a m. in. radziecki 
śnie przodownicy pracy i tacjana- bricht, minister handlu wewnętrzne· cha·rge d'affaires Tepłow, ambasa­
lizatorzy „stanowią poważną re- ' . . · G Ha dt dor .R. P . Wiktor GTos.z orae: praed­
zerwę dla wysuwania robotników go l zagrarucznego - eorg · n .-
na kierownicze stanowiska.". I ke, podsekretarz stanu w MSZ - A. stawic:iele pozostałych państw de-
Najpiękniejszym uczczeniem I Ackermann, podsekretarz stanu w mokracji ludowej. 

Swięta Odrodzenia Polski są kon- i Ministerstwię Planowania - Bruno W przemówieniu powitalnym wi­
kretne zobowiązania robotnicze · M" cepremier Sfoo'ky stwierd1Lił. że wi­
dalszego usprawnienia pracy. Or- , leusc:!mer, podsekretarz . ~tanu w l-

ganiucje partyjne I ~wiązkowe ; nisterstwie Skarbu ~ W,illy Rumpf zyta delegacji rządu NRD symboli­
otoczą racjonalizator6w szczególną oraz dyrektor departamentu ekono- zuje · nową farzę w stosunkach mię­
opieką, aby żaden pomysł nie zo- micznego w MSZ NRD - Greta Kuck d~y narodami Czechosłowacji a na-
stał zmarnowany. 1 bo!f. • rodem niemieckim. 

„Zą 18 milionami podpisów 
pod Apelem Stałego Komitetu 
Swiatowego Kongresu Obroń­
ców Pokoju - czytamy w u­
chwale kolejarzy - stoi twór­
cza. uporczywa praca ludu ro• 
boczego Polski, stanowią.;a 
nasz wkład' w · dzieło utrwaleni> 
pokoju na c~ świecie pod 
przewodem ~ązku SocJ 1U­
stycznych Republik Rad". 

CZYNEM tlPCOWYM. POtSKA 
'KLASA ROBOTNICZA . WZMAC· 
N1A SIŁY GOSPODARCZE 1 
OBRONNE POLSKJ LUDOWEJ. 
WZMACNIA SIŁY POKOJU NA 
łWIECIB. . 

: Episkopat katolicki na 
prosi rząd węgierski o rozpoc'zęcie rozmów 

Węgrzech· 

w sprawach Kościoła 
( BUDA!P.EJSZT '.PAP). Minister _o­
światy i wyznań religijnych Węgier 
skiej Republiki Ludowej Józef Dar­
vas pNyjąl na audiencj'i arcybisku­
pa Kalocsa - dr Józefa Grostza, któ 
ry zakomunikował mu. że na kon­
ferencji. która miała miejsce dnia 
20 bm. - episkopat katolicki na 
Węgrze<:h pestanowil ~wrócić się do 

rządu z prośbą o ro2JPoCtZęcie rO!Z· 
mów w kwestiach dotyczących Koś­
cioła. Zaro.1zem episkopat k atolicki 
p!'osi, by do obrad dopuszczeni rz:o­
stali pl"'Zełożeni zakonów. 

W odpo'l.viedzi minister Darvas o­
świadcizył, że pr-z.ekaże prośbę rządo­
wi wę,giersk.iemu. 

-Wasz.a twórwa praoa wewsohod Wśród ogólnego entuzjazmu ma-
n:iej części Niemiec jest również szynista .Leszczyna złożył w imieniu 
walką, jaką prowadtzicie przeciwko I drużyn parowozowych węzła kato­
irnper.ialirmnowi o stwonzenie a:jedno wickiego konkretne zobowiązania 
czonych demokratycznych i miłują- produkcyjne. 
cych pokój Niemiec - ośwfadcrL~ --------------
wicepremier Siroky - s~anowi je- 21 CzerWC8 pos·1edzen"1e 
dną. z poostaiwowy<1h ręko1Jmi zaipew 
nienia pokoju świa.towego. se· RP 

w odpowiedzi wicepremier Ul- JmU 
b1:1cht stwier?ził, że , Demokiratyczne W AR.SZA W A (PAP) Mar 
Niemcy zdaJą sobie sprawę IZ.e ł k S · u' t d 
atrastz.J.iiwych cierpień wyr.ząda:onych sza e eJmu s ~wo awcze 
prrzez mtlerowską rzeszę narodom go RP, ~dał w, <i?iu 21 bz;n. 
czeskiemu i słowad-iemu. Boha<tcr- zarządzeme tresci inastępuJą 
ska walka Armii Ra<ła;iecklej pod cej: 
pnew~e~ swego w?-elkiego W~dza Posiedzenie Sejmu Ustawodaw 
General1SSJmusa Sta.I1na - ośw1ad- czego RP db d · · d · 27 
czył wticepremier Ulbricht - rz.ni- 0 ę zie się w mu 
srzozyła faszyrzm hitlerowski, prnyno czerwca br. o godz. 10. 
s.ząc wyzwolenie Republice Czech?­
słowackiej jak również wyz.woleme 
ludności Niemieckiej Repub1qki De­
mokratyoonej. 

W dals.zej C'Zęści swego pnzemó.­
w ienia wicepremier Ul't>richt potęP'l~ 
poilitykę anglo - amerykańskich 
władz okupacyjnych' w Niemczech. 
Zakończył swe pmemówienie - ser 
decznym pozdrowieniem narodu 
Orechos1owac ji. 

• * • • 
W artykule wstępnym poświęco­

nym wizycie delegacji NRD drrie~­
nik „Rude Pravo" podkreś1a, że w1-
zyta ta jest doniosłym etapem w sto 
sunkach nif'~· '~--ko - czechosłowac­
kich. Dziennak prnypomiJ!'la konsek­
wentnie demokratycmą i pokojową 
politykę rządu NRD, co wyraa:iło 
się w szczególności ostatnio w u.kła­
dzie niemiecko - polskim na temat 
wytyczenia. ustalonej i istniejącej 
iranicy pokoju nad Odrą 1 Nys~ 

Prezydent Mao Tse-tung 
wydał przy ięcie 

na cześć amlłasadora RP 
PEKIN (PAP). - Prezydent chil'i­

skiego centralnego rządu ludowego 
Mao-Tse-tung wydał pm.yjęcie na 
<:rleść ambasadora R. P. Juliusza 
Burgina i innyoh crz:łonków polskiej 
Ambasady. Na przyjęci.u obecni byili 
również wicepnzewodnicrz:ą<:y Cen­
t ralnego Rządu Ludowego - ezu­
Teh, Lu Srzao-czi,, Li Czi-wi, sekre­
tairz generalny Centr&lnego Rządu 
Ludowego, Lin Po-czu, premier rrzą­
dowej Rady Administracyjnej i mi­
nister spraw rz:agranioonych Czou 
En-lai, ambasador Chin w Polsce, 
Peng-Ming-crdh i inni wysocy u­
r.zędnicy chtńskiego Ministerstwa 
Spraiw Zagra1nicimych. 



I 

22 CZERll'CA Uczestnicy powiatowych konłerencii 

Niemieckiej Socjalistycznei Partii Jedności 
9 L?--T minęło w~raJ ~ dnia, w którym Niemcy htuerowskie, pod· 

brwszy aprzednio prawie cał!l En ropę, znienacka napadły - Związek 
lachiecki. 

.Mak na Związek Radziecki był de 
cyduj~ym ogniwem w wojennych 
planach imperializmu niemieckiego. 
Jmperlaliśd niemieccy doskon.tle ,„le 
dtieli, że ~ podboju Związku Ra­
clziecldego, pierwszego na ś~iecle 
pa:6stwa socjalistycznego, nie uda im 
się zdobyć panowania nad światem. 

Perfidna polityka 
„monachijczyków" skazuje 
na zagładę Polsk9, Austrię 

I Czechosłowację 
Do napadu na Związek R'ldZiecki 

zachęcały hitlerowskie Niemcy hne 
mocarstwa iroperialistyt:zne, a prze­
da wszystkim Anglia, Francja i Sta­
ny Zjednoczone. Rządy Anglii i Frdn 
cji, jak również wpływowe kola .i.me 
ryka.ńskie i Watykan odnosiły się z 
wielką sympatią do dyktatury hitle­
rowskiej przede wszystkim dlatego, 
iż sądziły, że będzie ona w stanie 
odegrać rolę pogromcy Związku ~­
dzieckiego. Taki był sens całej poli· 
tyki wymienionych mocarstw impe­
rialistycznych w stosunku do Hitle­
ra, tzn. polityki monachijskiej. 
Rządy Francji i Anglii. rządy Cham 

berlaina i Daladiera dawały wolną. 
rękę Hitlerowi na wschodzie, poz-va­
ljiły mu zająć Austrię, Czechosłowa­
cję i Polskę po to, by go zbll<iyc do 
granicy radzieckiej i skłonić go do 
jej zaatakowania. Jednocześnie --lel­
kie trusty i banki międzynarodowe 
nie szczędziły pomocy dla Hitlera. 
Ogromne zastrzyki dolarowe umoż­
liwiły imperializmowi niemieckiemu 
-!okon.am:ia w krótkim czasie wielkie 
1n wysiłku zbrojeniowego. 

liczył na szybkie· zwycięstwo. Upoje­
ni błyskawicznymi sukcesami w ka­
pitalistycznych krajach Europy, za­
patrzeni w przewagę, jaką posiadali 
wówczas w czołgach i w samolotach, 
impel"'iaJiścl niemieccy sądzzili, że uda 
im się w ciągu kilku ~iesięcy zla~ć 
Związek Radziecki i ustanoVli-ć nad 
nim swe panowanie. 

Wkrótce jednak stało się jasne 
dla wszystkich, że rachuby na ,,woj­
nę błyskawiczną" skazane są na nie­
powodzenie. Teoria ta jak również 
legenda o „niezwyciężoności" am1ii 
hiUerowskiej rozbite zostały aa zie­
mi radzieckiej. 

„Nie można traktować jako 
przypadku faktu powiedział 

Towarzysz· STALIN 6 listopada 
1942 r., te wojska niemieckie, któ 
re przeszły triumfalnym marszem 
przez całą Europę i jednym ude­
rzeniem rozgromlly armię francu­
ską, uważaną za. armię pierwszo­
rzędną, napotkały na rzeczywi!lty 
opór wojenny jedynie w naszym 
kraju". 

Rozwój działań wojenJlych, szcze· 
gólnle od chwili największego w 
dziejach zwycięstwa, jakie odniosła 

ARMIA RADZIECKA W BITWHl 
STALINGRADZKIEJ, pokazał całeDlu 
światu. źe kraj socjalizmu 1est nle­
iwycięźony, że góruje on nad wro­
giem wyższością . swego ustroju, bo­
naterstwem l patriotyzmem swoio::h 
żołnierzy i ludności cywilnej, wyższo 
kią swej techniki, nauki, a zwłasz­
~ na.uk' wojennej, stworzonej 
przez T&Warzysza Stalina. 

Bitwa stalingradzka 

Zaślepieni nienawiścią do Zwią.z.ku 
Radzieckiego i krajów demokracji }u 
dowej, do klasy robotniczej i postępu 
imperialiści amerykańscy idą w ś~ 
dy hitlerowców. Klęska hitlerow 
skich Niemiec nie była jak widać dla 
nich dostateczną lekcją, gdyż przejąw 
szy ich szaleńcze zamiary panowania 
~ad światem, jawnie przygotowują 
się do nowej wojny, wygrażając naro 
dom bombami atomowymi, bakteriolo 
gicznymi i innymi środka.mi masowej 
zagłady. 

Zwycięstwo ZSRR 
zmieniło układ sił 

w świecie 

rachuby imperialistów niemieckich, a­
merykańskich, angiel~kich i innych, 
jakie wiązano przed 9 laty z pod_ 
stępnym napadem hitlerowców na 
ZSRR, przekształciły się w swoje prze 
ciwieńsitwa. 
Związek Radziecki, kraj budoll"nic 

twa komunizmu, jest najpewniejszą 
oporą pokoju światowego. Ktt niemu 
też kierują wzrok miliony i setki mi 
lionów ludzi. 

Ku Moskwie kieruje dziś swe my­
śli naród polski. Z uczuciem najgł~ 
szej wdzięe7;ności wspominamy boha_ 
terskith żołnierzy. którzy przed 9 la­
ty rozpoczęli świętą wojnę o wolność 
i przynieśli nam wyzwolenie. Z uczu 
ciem bezgranicznej wdzięcr,ności my 
ślimy dziś o Tym, który prowadził na 
ród radziecki do zwycięstwa nad wro 
giem i który prowadzi dziś całą ludz 
kość do pokoju i socjalizmu - o 
WIEl.t<IM STALINIE. I 

do Przewodniczącego KC PZPR 

tow. Bolesława Bieruta 
WARSZAWA (PAP) - Na ręce ! 

Przewodn.\czącego KC PZPR tow. 
łsoleslawa Bieruta wpłynęły depesze 
od uczestników konferencji N~emie­
ckiej Socjalistycznej Partii JeiłDootici 
Powiatów Zittau i Ra.ndow-

Uczestnicy k9nferencji w Zittau 
w depeszy swojej przesyłają Prze­
\vodniczącemu KC PZPR pozdrowie­
nia i wyrazy uznania, zwła.~cza za 
niemiecko - polski układ w sprawie 
nienaruszalności granicy pO'koju na 
Odr~e i Nysie. 

W za.kończeniu depeszy czytamy: 
Niech :':yje proletariacki inter 

nacjonalizm. niech żyje przyjaźń 
niemiecko - polska, niech żyje 
wspólna walka o pokój, ni~h 

żyje Polska Zjednoczona PuDa 
Robotnicza. 

Delegaci Niemieckiej Socjalistycz­
nej Partii Jedności z powiatu Ran.. 
dow, zeł>rani n:a konferencji w Loeck 
nitz, przesyłając Przewodniczęeemu 
KC pzp& najserdeczn.lejsze 'bojowe 
pozdrowienia, stwierdzają równ001:e­
śnie, że zawarte w Wa!'S'Zawie ukla.­
dy stanowią decydujący krok na dro 
dze do wmiocnienia niemiecko - pol­
skiej przyjaźni i zaibezpieczenia. po­
koju. 

Delegaci, jako przedstawiciele 
wschodniego powiatu pogranicznego 
Niemieckiej ReJ>ubliki Demokr&tycz.. 
nej zapewniają. ii nczynią. wszystko, 
aby szerzyć ideę przyjaźni niemie­
cko-polskiej. 

Mój pierwszy chrzest bo·jowy 
na ulicach Lodzi UJ -i90!ł rohu 

Jednakże zwycięstwo Związku Ra 
dzieekiego nad hitleryzmem do grun 
tu zmieniło układ sił w świecie. W 
środkowo_w3ch<>dniej Euroµie i w A­
zji powstały państwa rząazone przez 
lud. W krajach kolonialnych tozsze­
rza się wnika przeciwko imperiali. 
stom. Rewolucyjny ruch robotniczy 
;ozwinął się w Potęgę, zdoh1Q do krzy 
Z?wania planów imperialistów. Zwy 
c1ęstwo ra<ł>iiec!de nad hitleryzmem 
przyniosło pow!!tanie Nit>mieckiej Re 
publiki Demokratycznej. B '1 Io to 22 czerwca 1905 roku mić krosna w fabryce Rychtera, gdzie staje kiercwnik naszego punktu. 

Od Łaby do Oceanu Spoh-ojnego roz .1 zaczyna swe wspomme- pracowałem, jako tkacz. Widzę go jeszcze dziś, jakby stał 
winęły się nowe stosunki między na_ nia tow. Pawlak. Pogoda słoneczna- Tego dnia nie przepracowaliśmy oto w tej chwili przede mną. Siwy, 
rodami I pai1stwamt. Powstał i roz· taka, jak dziś.„ w mieście spokój. naszych 10 godzin. lekko pochylony - s tary proleta-
winął się obejmujący miliard }ndz.i - lecz tylko pozorny. Wszyscy robot- Strajk.„ . riatczyk - tow. Rychliński. Wysu-
ruch obrońrów pokoju. Stolica pań- nicy zostali już powiadomieni: po po Zebraliśmy się na ul. Wolborskiej, wał się zaw• na czoło, a jego ód· 
$twa, które zwyciężyro w wojnie z hi- łudniu fabryki staną, odbędzie się małej uliczce na Bałutach. w tym waga, pewnolć siebie, mocny głos 
tleryzmcm, stała sie stolic~ wszysłr wielki pogrzeb - 2 ofiar niedzielne- punkcia zgromadziło się nas 200, a dodawały otuchy i zapału do walki. 
kich ludzi i wszystkich ludów, milu- go starcia dragonów ;i: robotnikaml może i więcej. w innych punktach - Bo nasza walka - mawiał - jest 
jących wolność i pokój. Miałem wtedy niespełna 16 lat. Starego Miasta zbierali się pozostali s~uszna i musi doprowadzić do zwy· 

Narody :iwiata co raz skuteczniej I Bylem dc.piero od niedawna człon- towarzysze. I Przechodzi patrol żan- Clęslwa„. 
przeciwsta:".iają się impe~ialistycz7 kiem Partii. Z niecierpliwością ocze· darmerii. Dokoła spokój. Wtedy n'.l Wolborskiej przemówH 
nym ludoboJcom. Wszystkie plany J kiwałem znaku, który miał unierucho Na schodach najbliższego sklepu- do nas swoim zwykłym, silnym, spa-
-----------------------------------------_;_ __ _;__ kojnym głosem. Słuchaliśmy go w 

Niezliczone zbrodnie 
skupieniu. Gdy skończył, grupa ru-

„Brunatna dżuma'' 
nad Europę 

„Stalingrad był zmier2chem nic 
mleckiej •armil faszystowskiej. Po 
pogromie stalingradzkim Niemq• 
nie 2dołall już przyjść do siebie" 
(Stalin). 

Nie zdołali przyjść do siebie. mi­
mo, że zmobilizowali wszystkie swo­
je rezerwy i mieli w tym okrei;ie 
przeciwko Armii Radziec:kiej 257 dy­
wizji, z tego 2Q7 nfomi.eckich, mimo 
że Armia Radziecka walczyła sa111a, 
a Anglia i Ameryka, łamiąc swe 
przyrzemenia., wciąż zwlekały z u­
tworzenl1>m drugiego frontu. 

popełniali zdegenerowani bandyci podziemia 
pod dowództwem herszta - Bronarskiego i kleryka Majewskiego 

szyła. Zmierz:allśmy do szpitala Po­
:.mańskiego - tam miały znajdować 
się zwłoki zabitych. Pochód wzrasta! 
z minuty na minutę. Przybywały in­
ne grupy, poszczególni robotnicy, ich 
i:ony i dzieci... 

W szpitalu Poznańskiego nie zna­
Niemcy hitlerowskie nie rowoczę­

ty jednak wojny od ataku na -Zwią­
zek Radziecki. Przywódcy hitlerow­
s~y mimo całego swego sza.leństwa 
zdawali sobie sprawę z potęgi pań­
stwa socjalistycznego 1 jako koniecz 
ny warunek dla podjęcia wojny z 
nim uw2żali uprzednio zdobycie i 
v;Iączenie do niemieckiej mach.iny 
wojennej materialnych i' ludzkich za­
sobów całej Europy. 

Trzeci dzień procesu w Warszawie 

Tak więc w rezultacie monachij­
skiej polllyki Anglii l Francji kraje 
europejskie znalazły się pod butem 
hitlerowskiego na.jeźdźcy. Nad całą 
ludzkośclą i jej kulturą zawisło śmier 
teJne niebezpleczeiistwo pauowanJa 
,,BRUNATNEJ DŻUMY". 

Fiasko 
wojny błyskawicznej 

Plan ataku na Związek Radziecki 
::iparło kierownictwo hitlerowskie na 
teorii „wojny błyskawicznej". Hi.ller 

Zwycięstwo CGT 
GENEWA (PAP). - Z Paryża do­

noszą, że CGT odniosła poważny 
sukces przy wyborach delegatów w 
zakładach Renault, uzyskując 7-t,5 
proc. ogółu głosów, tj. 18.498 wobec 
17.368 głosów w 1949 r. Chrześcijań­
skie Związki Zawodowe otrzymały 
2.12'1 głosów, „Force Ouvriere" -
1.425, tzw. „niezależni" (grupka gaul­
listowska) - 2.270. 

WARSZAWA {PAP) - W trze· 
clm dniu procesu baody NSZ przed 
Rejonowym Sądem WojskowYm w 
Wal'S7a1Wie, oskariony Ja.n Przyby-

ch h"ll łowski opowi,ą.dał o swej d:ciałalno-
UfC I organizuje SOI jako „wty<\zki" z ramienia AK i 

b t · d · f ł gestapo w szereai AL. Oskarżony sa o az rugtego ron u Jeny Wierzbkki Ze'Ltlll-wał o grupie 
Obecnie wiadomo, że głównym or- dziesięciu osób, zamordowanie któ· 

ganlzatorem sabotażu drugiego fron- rycb zlecił mu osk. kleryk Majew-

tu był Churchill, Zdradziecka .nozy- skta wstępie ~eh .zermań Jan 
cja, jaką zajmował on podczas woj- Pnybylowski przyznał się do winy 
ny, intrygując wbrew interesom n<l· 
rodów przeciwko Związkowi Radzlec i złożył obszerne wyjaśnienia, w 

których podważył złożone w dnLu 
kiemu, była przygotowaniem do jego popr2ednim zeznania współoska.rżo­
obecnej roll zaciekJego podżegacza nego Bronarsk:iego nazywając je 
do wojny atomowej przeciwko Związ ,,nikozemnymi". 
kowi Radzieckiemu I krajom demo- Zdaniem Przybyłowskiego, Bro-
kracji ludowej. narski był w swym okręgu wł•ścl-
Należy też przypomnieć, że obee- wym orga.nbatorem podzietnla 

ny prezydent Stanów Zjednoczonych NSZ-towskiego p 0 wyzwolen~u i we 
TRUMAN wypowiedział nazajutrz po sp6ł z kleryldem Ma.,JewSkim starał 
napaści Hitlera na• Związek Radziec- się wciąpąć jak aaJwięcej ludzl. 
ki następujące slowa: Przybyłowski Vl;yraża pmek<>nanie, 

„Jeśli zobaczymy, że "'"Ygrywa- że gdyby nie Bronarsk:i - n ie od­
ją Niemcy, to powinniśmy poma- powiadałby de;iś z ławy oskarżo­
gać Rosji, a jeśli wygrywać bę- nych. „Na człowieku tym - mówi 
dzie Rosja. to powinniśmy poma- Praybyłc>wski - ciążą łzy rodzin lu 
gać Niemcom, i tak, niech się oni dzi pomord<>wanych, ciążą łzy ro­
zabijają jak najwięcej". dzin współoskarżonych. Ja wolę po-

Ta wypowiedź Trumana z czasów wieooeć całą czarną prawdę, niż 
wojny ułatwia zrozumienie dzisiej- I piękne kłamstwa". 
szej polityki prezydenta Trumana. I „CZAR.NA PRAWDA" 
której pnyświeea ta sama zasada, OSK. PRZYBYŁOWSKIEGO 
źeby „jak najwięcej zabijać", Ujawniając tę - jak się wyraził 

W towarzvstwie hitlerowców, spekulantów, 
kułaków i „S-;.,iadków Jehowy" 

Jeszcze jeden do kompanii 

- „czarną prawdę", Pr'Zybyl<>wski 
poda'!', że z polecenia okręgowego 
mefa wywiadu AK, niejakiego Ko­
z ickiego, w maju 1944 r. wstąpił do 
AL, by taim, · jako „ v.rtycz.k.a'', rz.bie­
rać informacje o tej organirzacji i 
PPR. Swym !Ueceniodawcom w AK 
dostarczył licznych żądanych pt"'l.ez 
nich informacji, m. in. kilka wy­
kazów członków PPR i AL oraz 
sprawozdania er. ta jnych obrad kon­
,s.pi1racyjnej Wojew6d1ZkieJ Rady N~­
ro<lowej. Szef inspektoratu AK, nJe 
jaki LudWik Kamiński, namawiał 
go, by informacje o C'lłonkach orga­
n}zacji le<\vicowych przeka'Lywał d@ 
gestapo w Płocku. 

KONTAKTY AK Z GESTAPO 
Tymcza<Sem w lipcu 1944 r. Przy­

byłowski .został a.res1,towany prze11: 
gestapa w Płocku. N iemiecka ta}na 
policja poliityczna 1z,a.proponowała 
mu ws.półpracę - dostarczama jej 
in:!ormaoj1 o AL i PPR. Of.ker ge­
s bapo Ktiesser P'f'l.e-konywal go o ko­
nieo:>..ności tej wsp6łpracy, !l:a:pew­
niając, że „sam dowódca AK z na­
mi (tj. gesta.po) współpracuje". 

„Zapeiwn:ien ie to - cr.eznaje Przy­
byłowski - ·nie zaskoczyło mn'.e by­
na.jmnjej, gdyż osfatecl.Il~e .zadania, 
j.akie otrzymywalem od myeh 
7,wie l"ZOhników w AK potwierd23ły 
by istnienie tej współpracy'' . Klesser 
~aopa.tmył Praybyłowskiego w broń, 
7.lecając mu, a.by 7.ol{,ład7Jił lewioo­
wyeh ddałaczy o ps ,:Marla" i „Ku­
ba", z którymi 06kaHony stl•kał się 
wówczas, w ra.macll 9Wej pracy w 
~aclJ AL. 

LITANIA .•• PRZESTĘPSTW 
<?mawiając swą działalność po wy 

zwoleniu, oskarżony stwierdza, że z 
jego rozkazu pobici zostali w r. 1946 

W języku złodziejskim mówią o takim towar7..ystwie 
- szajka. Szajka to śmietanka świata przestępczego, eli 
ta. jeśli się tak można wyrazić - złoczyńców i !ZU­

mowin. Rzecz prosta, żaden uczciwy i przyzwoity 
człowiek nie chce mieć nic wspólnego z szajką i zwal 
cza ją, demaskuje, piętnuje, dąży wszelkimi sposoba­
mi do jej likwidacji. 

niecznością „stania na uboczu" (oczywiście, dla „dobra przez bandę członkowie PPR w 
sprawy"). dwóch wsiach powiatu Lipno, a w 

„Nie będzie dziury w niebie - oświadczył np. trój- marcu tegoż roku btał udział w na 
ce agitatorów pokoju, lctóra 4.-krotnie· nie mogła i:;o padzie na prywatne mieszkanie we 
„zastać", ks. Jan Burzyński - gdy nie podpiszę Apelu Włocławk:1, gdzie zrabowano gotów 
Pokoju". kę i biżuterię wartości ok. 200 tys. zł. 

18 milionów ludzi w ~olsce, a ·więc bez mała ogół 
całego naszego dorosłeg<> społeczeństwa wystąpił zde­
cydowanie przeciw szajce roiędzynatodowych podże­
gaczy wojennych, ludobójców, złodziei i gangsterów 
- wypowiadając jednomyślnie swą wolę walki o po­
kój i szczęście ludzkości przez złożenie podpisów pod 
sztokholmskim Apelem Pokoju. 

Wiadomo jednakże, że garstka ludzi w Polsce, coś 
około 5 procent ogólnej liczby obywateli uprawnio­
nych do podpisania Apelu, złożenia swego podpisu -
odmówiła, akcentując w ten sposób, iż nie chce mleć 
nic wspólnego z uczciwym ogromem postępowo i po­
kojowo nastawionej ludzkości, lecz właśnie czuje się 
racrej przynależna do szajki atomowe-wodorowej. 
Cóż za typy i typki składają się na ową garść de­

zerterów z obozu pokoju? Nie dalej, niż wczoraj. w 
artykule „Kompania niewielka ale dobrana", zapo­
znaliśmy naszych czytelników z kilku przykładowymi 
sylwetkami zdrajców najistotniejszej sprawy całej 
ludzlmści. Podcliśmy w tym artykule m. innymi naz­
wiska tych księży odszczepieńców, którzy, „umywając 
ręce" od położenia podpisu pod zakazem używania 
broni atomowej idą ręka w rękę z wrogami Polski 
Lud<>wej, volksdeutschami, spekulantami, kułakami, 
b. obszarnikami, hitlerowcami, członkami podziemia 
itp„ a nawet, ba, z wrogami (pono) samego kościoła 
katol!ickiego (tak by wynikało z poniektórych wypo­
wiedzi pism , klerykalnych) - sławetnymi „Swiadkami 
Jehowy". 

I w Łodzi, niestety, nie brak członków owej „nie­
°"'ielkiej, ale bardzo dobranej kompanii atomowej". 
Podobnie jak gda.ie indziej argumentują oni przeważ­
nie swój brak udziału w akcji walki o ookój - ko-

Zważywszy na treść apelu, oznacza to: „nie będzie Przyznaje się też, że kierował napa 
dziury w niebie, jeśli wybuchnie wojna i zostanie w dem na magazyn spółdzielni we wsi 
niej nżyta broń atomowa". To jest d1a ks. Bur.zyńskie- pow. Płock, gdzie zrabowano 160 li 
go obojętne i m~ło waż,ne. Ale tak się składa, iż kS. trów spir~tusu, a także ~czestnic;;ył 
Burzyński jest katechetą, prefektem XIV Liceum w pow. Sierpc w nap.adzie na mły­
Ogóln~cą-0ego w Łodzi, wychowa:wcą tnłode;ieży. I narza, któremu zabra!'o . pr~em~cą 

, . . . . . 100 tys. zł oraz na społdz1elmę wiei 
. Ks: Bu:zynsk1 Jest ty~m „pocz~1~ca", ktory udaJe. ską w tymże powiecie, gdzie łupem 
ze me wie o „co chodzi • a przec1ez„. bandy padło 60 tys. zł, większe iioś 

Co oznacza oświadczenie ks. Burzyńskiego dla tej cl materiałów tekstylnych, butów, 
młodzieży i jej rodziców? Oznacza ono: nie będzie spirytualii i papierosów. Banda do­
dziury w niebie, jeśli gmach gimnazjum zostanie konała też napadu na-rolnika, o któ 
o~róoony w gruzy, nie będzie dziury w nie- rym oskarżony wyraża się, że był 
b1e, jeśli uczniowie zginą od bomby lub bomba ta po- tak biedny, iż „nie miał nawet ko­
zbawi ich ojców i matek, nie będzie dziury w niebie, szu1i". 
jeśli powtórzy się czas głodu i nędzy, nieszczęść i lu-
dobójstwa, które znamy i pamiętamy z okresu okupa- KONFRONTACJA Z HERSZTEM 
cji hitlerowskiej.„ BANDY 
Odmawiając „naiwnie" złożenia podpisu pod Ape­

lem Pokoju, a składając w rz.amian niego wymowne 
oświadczenie o nieprzeciwstawianiu się i bagatelizo­
waniu zła ludobójstwa atomC1>wego - ks. Burzyilski 
w praktyce bynajmniej nie zachował swej pozycji 
„stania na uboczu", stanął bowiem \vYraźnie przeciw 
interes\m młodzieży, którą uczy, przeciw interesom 
narodu, który buduje swą przyszłość na opoce pokoju 
- natomiast w jednym szeregu z hitlerowcami, ku­
łakami, „świadkami Jehowy" i innymi wrogami Pol-
ski Ludowej. . 

Ks. Jan B4,rzyński, prefekt XIV Liceum Ogólno­
ksztakącego, zamiast ~ampanii w obronie szczęści:i. 
ludzkości - wybrał niewielką, a nienawidzącą ludz­
kości i mienawidwną przez wszystkich uczciwych lu­
dzi- komoanie podżegaczy wojennych. 

Sąd dopuszcza następnie do kon· 
frontacji oskarżonych: Bronarsk1ego 
i Przybyłowskiego. Bronarski us1łu 
je zbić wywody współoskarżonego. 
dotyczące swej osoby. Wyraźnie pod 
niecony, nazywa Przybyłowsldcgo 
„człowiekiem o trzech obliczach, pra 
cującym dla AL, AK i gestapo". 
Zaprzecza niektórym jego twierdze­
r.iom, oświadczając, że nie są one 
oparte na faktach. 

OSK. WIERZBICKI -
ZDEGENEROWANY MORDERCA 

RABUS I DEZERTER 
Zeznający nasteonie Jerzv Wierz-

leźliśmy ofiar niecnielnych zajść. Po­
bicki, dezerter Służby Be71pieczeń- licja carska w obawie przed mani­
stwa, został zwerbowany do NSZ festacją potajemnie pochowała zabi-
przez Bronarskiego. 25-letniegó tych. 
Wierzbickiego banda od razu wciąg Pochód żałobny zmienia swój cha­
nęła do uprawianych przez nią gra- rakter, przekształca się w wielką ma 
bieży i morderstw. Wierzbicki uczest nifestację protestacyjną.. Jest nas co­
niczył w napadzie na posterunki raz więcej-SO, 60, 70 tysięcy ludzi... 
MO w powiatach: Sierpc i Lipno. Nad tłumem łopoczą czerwone sztan 
gdzie zrabowano broń, sprzęt i akta dary. Podążamy milczący i groźni... 
służbowe, zamordował b . członka Plac Wolności, Piotrkowska„. 
AK ps. „Rysie!<'' , dalej - Wiśniew- Przy ul. Zielonej - wojsko usiłuie 
nkiego i Rumianowskiego. Przyznał przenvać pochód. Próba zawodzi. Co 
się też do udziału w kilkunastu zwy fają się, a pochód nasz sunie wciąż 
kłych napaqach rabunkc.vyd1. naprzód. Padają okrzyki, coraz glo-

CZER\VONE „KRZl':ł:YKI" śniej, coraz liczniej , coraz śmielej 
KLERYKA M:AJEWSK.IBGO podchwytywane przez tłum. 

Wierzbicki, którego zeznania przed Tow. Pawlak przerywa swą opo-
r.ądem Ś\viadcza o zupełnym wypa- wieść i przymyka na chwilę oczy ... 
czeniu pojęć moralnych, który na.zy Tak żywo zachował mu się w pami~­
wa rabowanie spóldzielni ł osób pry ci ten obraz szarego tłumu, nad k tó­
watnych „akcją", a mordowanie rym dumnie pov.iewały czerwone 
swych współrodaków - „wykona- sztandary„. 
niem \'l'Yroku", 1.11.wahal się jednak 
przed wykonaniem poleceń kleryka „Przy ;.i;~egu ul. Piotrkowskiej z 
Majewskiego. Współoskarżony ten ul. Pustą I Karola (dziś żwirki i Wi· 
okazał mu listę 10 osób, których naz gury) - znów nastqpuje szarża. Tyru 
wiska opatrzone były krzyżykami, razem atakujący już nie cofają sil';. 
a które - wg. słów Majewskiego _ Obnażone szable... padają w tłum„. 
,,na.leżało zlikwidować". Ostateczr.le strzały, słychać jęki, krzyki... 
namawianie do popełnienia masowej Gdy zapadał zmierzch i był już u 
zbrodni nie odniosło skutku gdyż kresu dzie11, który miał przejść do 
nawet młodociany przestępca 'wierz historii-dowiedzieliśmy się, że dnia 
bicki nie mógł się zgodzić na tego I tego zginęło 20 towarzyszy, a około 
r c·jzaju. żądanie ~ler·tka. 100 zostało rannych. 

We wrześniu 1945 r . Wierzbickie- Dozorcy otrzymali z rewirów roz-
mu udaje się zbiec do brytyjskiej kaz szybkiego zmycia śladów krwi z 
str~fy okupacvjnej w . ~iemczech, bruku ulicy i bram. Szybką zasypy­
gdz1e spoLyka s1ę z niektoryrnl ze wali czerwone kałuże„. Ale łodzianie 
s·..VY:?h prze~ożony~h . z czasów oku- nie żapomnieli tych wydarzeń. Krwi 
pacJ1. Po k~lku. m1es1ącach, transpor robotniczej nie zmyje woda, nie 2a­
~e~ repatr1ac.y1n:rm wraca do kra- sypie jej piasek. 
~u 1 P?de3m~J.e zno~ swą pr;i:estęp Dobrze wiedzieliśmy o tym wszys-
czą dzrałalnosc. Wespół rz oskarzonym w· d · l' · · b , h · d 
klerykiem M ·e k' b. d . ł cy. 1e zie 1smy, ze c oc poc o 

aJ ~s im, ie:ze u. zm nasz został tym razem rozbity, nie 
w zamor:dowantu ~unkc~onarm~za została l nie zostanie rozbita nasza 
be'l'iJ)ieczenstwa Iwaniaka, 1 jego zo-
ny, do kt.órych mieszkania Majew· sprawa. . . -ski rzucił ręczny granat. Osk. Majew 
ski urządził 7..aSolUblkę na porucz· 
nika MO, kt.órego sam zabił 6-ma 
str11Jałaini z pistoletu. Wierzbicki cy 
nicznie cytuje 2asłyszane kilkakrot 
nie z ust kleryka Majewskiego twier 
11zenie, że „likwidowanie milicjan­
tów, lub członków partii nie jest 
przestępstwem", i że „był w tym 
względzie 3pecjalny rozkaz z samego 
Londynu". 

LEWANDOWSKI - JESZCZE 
JEDEN AGENT GESTAPO 
Zeznający następnie Stanisław Le 

wandowskl przyznał się do winy, za 
przeczając jedynie, jalwby miał 
współpracować rz gestapo. Jedn.akże 
z jego obszernych zeznań wynika, 
że oskarźony ten był wraz z O$k. 
Przybyłowskim u oficera płockiego 
gestapo - Kiessera, otrzymał od nie 
go przepustkę, 4możlhllliającą mu 
swobodne poruszanie się w terenie, 
::i także zgodził sią na proponowane 
mu przez wspomnianego gestapowca 
objęcie dowództwa nad 10-o!'ubow~ 
boió\\I..ą., któr4 Niemcy chcieli zor­
ganizować, w celu zgładzenia. walczą 
cych z nimi nieprzejednanie działa 
czy lcwicowyr.b. 

W końcu trzeciego dnia rozprawy~ 
która podjęta będzie w dniu 22 bm„ 
prokurator przedstawił Bronarskie­
mu wydane przez tego oskarżone­
go rozkazy, akceptujące mordowanie 
członków partii polJtycznych. Btonar 
ski wykręca się od tego zarzutu utrzy 
mu.iąc cynicznie. że w rozkazach 
tych użyty jest szyfr, w którym sło 
wo „akceptuje" znaci.y wl •· .;";e .;ole 
zaadzam ::.~e". 

Tego dnia w odpowiedzi na 2ajścia 
Komitet SDKPiL wydał odezwę, koń­
czącą się następującymi słowami: 

„NA ULICĘ, BRACIA! NIECH 
NA CZESC POLEGŁYCH W WAL 
CE STANĄ WSZYSTKIE FABRY­
KI I WARSZTATY, NIECH USTA-
NIE WSZELKA PRACA, 
Z A M R Z E WSZELKIE 
NIECH U ST A N I E 
RUCH". 

NIECH 
ZYCIE, 

WSZELKJ 

Na wezwanie SDI<PIL odpowie­
działa cała łódzka klasa robotnicza. 

Proletariat Łodzi wszedł. w nowy 
okre!I walk, które jednakże pełnym 

zwycięstwem zakończyły się dopiero 
w 40 lat później-kończy swe wsporo 
nienia weteran 1905 roku - tow. 
Antoni Pawlak. 

Strajk ostrzegawczy 

600 tys. włókniarzy 
we Włoszech 

RZYM (PAP). - 20 bm. odbył się 
całodzienny strajk ostrzegawczy 600 
tysięcy włókniarzy włoskich, ~oma­

gaja,cych się zawarcia nowej umoW)' 
zbiorowej. 
Wśród strajkujących znaidowało 

•ię 450 tysięcy kobiet. 



·Nasze pokolenie wciela w życie marzenia wielu pokoleń rewolucjonistów polskich 
r„'Na masakrę warszawską ro 
ł botnicy odpOIWiedziełi, zgodnie 

z W<'fWaniem Socjaldemokracji 
Królt,stwa ~olslciego i Litwy, 
powsz~chnym strajkiem prote­
stacyjm~m. W ciągu całego ma­
ja nie \Ustawały strajki i de· 
monstra,~je. 

lbudując Polskę Socjalist9cznąl „Rewolucja 1905 r. została 

stłumiona. Ale wyka~ała ona 

możliwość zwycięstwa klasy 
robotniczej p<id warunkiem sku 

pienia wszystkich sił, bardziej A. Beri er 
Zastępca dyr. Centralnej Szkoły Partyjnej 

im. J. Marchlewskiego w Lodzi Szczeg.6Jnie ostry charakter 
przybrała· ·walka w .wielkim o­
środku puremysłowym Polski 
- w mieście Łodzi. Robotni­
cy łódzcy phkryli ulice miasta 
dziesiątkami' barykad i w cią­
l{U trzech dlti (22 - 24 -czerw­
ca 1905 r.) toczyli walki ulicz­
ne z wojskami carsklimi. Wal­
ka zbrojna połąc21ona tu była ze 
strajkiem powszechnym. Lenin 
uważał tę walkę za pierwsze 
throjne wystąp;ienie robotni­
ków w Rosji". 

Czego nas uczą dni czerwcowe w Łodzi 
jednolitego kierownictwa, spra 

wniejszej lorganVziacji Do 
świadczenia walk rewolucyj­

nych 1905 r. wykorzystała par­

tia bolszewicka w 1917 r. Do­

świadC7lenia rewolucji były 

wielką nauką, jakby reflekto­

rem oświetlającym postawę i ro 
lę poszczególnych klas i partii 

politycznych w ostatnim sta­
dium rozwoju kapitalimiu, tj. 

w okresie imperializmu". 

ROK 1905 był doniosłym 
wolucy.jnego. 

etapem w dziejach polskiego ruchu re-

Dz1siaJ, w 45·lecie tego wspaniałego zrYWtt bohaterskiej klasy 
robotniczej Łod,_., z dumą spojrzeć możemy na. pnebytą drogę. Ob­
chodzimy dziś tę rocznicę z dum nit powiewającymi sztandarami wol­
nych ludzi, na w11lnej ziemi, a czcząc pa.mięć bohaterów powstania 
czerwcowego w Łod'Zi wyciągamy zarazem wni6s.Jd, plyną.ce z wy· 
darzeń tamtych pamiętnych dni. przeprowad'la-ńły bilans walki lat 
minionych. 

ka, Dzieriyńskiego i Jl.farcblewskie 
go, Buczka I Nowotki oraz tysięcy 
bezimiennych bohaterów, którzy :i:y 
cie swe oddati walce o to, .o dzi~ 
wprowaćł7..amy w życie. 

obraz stwi,łrza bilans owych ~5 lat 
dla klas posiadających. Dziś odpad 
ki burżuazji polskiej, niedobitki tej 
samej burżuazji. która ongiś leżała 
u stóp tronu carów. czyszczą buty 
swych nowych mocodawców, anglo· 
amcrykai1skich Imperialistów, czel~a 
jąc „na lepsze czasy", a zdraj.:y 
polskiej klasy robotniczej, od 7-mtu 
boleści „socjaliści" polscy jak 011-

Jakie wnioski ~J'.ciągamy? I bojownicy z SDKPiL i podążaj<ICY giś uprawiali konszachty z japoń 
Trzeba zrozum1ec tę podstawową za nimi rewolucyjny proletariat poi >kim imperializmem - dziś za do 

pra:v~ę, że jedynie rew<?lucja ty~u ski. Byli nimi później komuniści poi lary wych·walają pod niebiosa kró­
S-OCJaltstycznego. ~1"0!eta.na?k1e~·J. Ja scy, wychowani w duchu prawdzi lewski „socjali.tm" angielski i „de · 
ką była Rewoh~cJ8: Pazdz1ern•kowa wego patriotyzmu 1 głębokiego pro mokrację" miliarderów z Wall· 

Niech ·więc żyją wielkie, nie­
zwycic;ione idee, o które walczył 
bohatt:rski proletariat Czerwo­
nej Łodzi. Idee, które dziś zwy 
ciężaja w krajach demokracji 
ludowej, idee, które są na­
tchnieniem walki setek milio­
nów ludzi na świecie, o pokój, 
o demokrację, o socjalizm 
wielkie idee Marksa, En1:-elsa, 
Lenina. Stalina. 

BOLESŁA TV BIER UT 
JÓZEF STALIN 

Historia WKP(b) str. 69 
w 1917 rGku, ktoreJ początek stano- letariackiego internacjonalizmu. Street. 
wiła rewolucja 1905 roku - mogła ł d h · B 

Przemówienie na Kongresie 

Zjednoczeniowym w 1948 r. 

Odprawa prelegentów 
i wykładowców PZPR 

„Ziarna, zasiane przez Rewolucję Bezp o ne są ie marzenia. e?~ zapewnić zwycięstwo masom pra~ l · d Pa7.dziernikową, zaczynają juź da powrotnie im:lnęły te czasy, ne Y 
cującym i dać narodowi polskiemu wać swój plon" _ pisał Stalin. ze bat i pałka żandarmów carskich 
njepodległość. Rewolucja Paźdz\erni słuszną dumą możemy powiedzieć, oraz granatowych policjantów w1-
kowa ~wycięiyła. Na gruzach car.- że jeżeli nasz kraj, wstępując na siały nad naszym ludem pracuJą­
skiego więzienia narodów powstało drogę wiodącą do socjalizmu, wy- cym. 

Gw-ardia 11iezłoIDnych 
w związku z 45 rocznicą 

powstania czerwcowego 
w Lodzi 

W związku z 45 rocznicą powsta 
nia czerwcowego w Łodzi odbył:-t 
się w sali Filharmonii Łódzkiej 
odprawa prelegentów i wykładow­
ców. 

państ\vo, które stało się ojczyzną mi-
łujących wolność narodów. Car u- • I dskał i dławił wszelkie ruchy wy- Bez „generalnej próby" l!l05 roku zwycięstwo Rewolucji 
zwoleńcze. Naród rosyjski - robot-
nicy, chłopi i mtel.igencja postępo- Październikowej byłoby niemoiliwością. 
wa - nie zgadzał się 1r. reakcyjną, . LENIN 
szowii'listyczną polityką caratu. Prtze 

Spośród członków SDKPiL, bo-1 
jowników barykad czerwcowych 
w Łodzi, pozostala przy życiu ma­
ła garstka towarzyszy. Wynisz. 
czeni walkami, sterani więzieniem 
i długoletnimi latami bezroboci~ 

w Polsce sanacyjnej, pozostali jed 
nak mł0dzi duchem, ciesząc się 

wraz z nowym pokoleniem z "Suk­
cesów gospodarczych i politycz­
nych Polski Ludowej, 

snąć. Nie wyobrażam soble, jak 
można żyć bez Partii. 

Jeszc:ze aktywnym działaczem 
partyjnym jest tow. Michał Woź­
niak. Tow. Woźniak czuje się 
zdrów i nie chce jeszcze zrezygno 
wać z pracy. 

Przybyli również słuchacze 6-
tygodaiowego kursu Łódzkiej Szko 
ły Partyjnej. Celem odprawy byb 
zapoznanie aktywu partyjnego z 
genezą rewolucji 1905 r. 
Odnrawę zagaił kierownik Wy­

dział1.1 Propagandy KŁ, tow. Trep­
czyński. Zasadniczy referat o wy· 
padkach łódzkich w 1905 r. wygł•.l 
sił zastępca dyrektora Centralnej 
Szkoły Partyjnej tow. Berler. 

Prelegent zobrazował sytuację 
gospodarczo-polityczną na począt­
ku XX wieku, wskazując jedno­
cześnie na dominującą rolę rewo­
lucyjnego proletariatu rosyjskie­
go, który pod przewodnictwem 
partii Lenina - Stalina przygo­
tował obalenie absolutystycznego 
reżimu carskiego. 
Rdmię w ramię z robotnikiem ro 

syjskim walczyli z caratem robot 
nicy polscy pod kierownictwem je 
dynie rewolucyjnej wówczas par­
tii SDKPiL. 

Zebrani pilnie notowali treś~ 

I referatu, aby następnie omówić hi 
slorię powstania czerwcowego na 
licznych kursach partyjnych. 

ciwn:ie, naród rosyjski sympatY'LOwał 
z wyzwoltcielsklmi dążeniami wszyst 
kich innych narodów i popierał je, 
gdyż był oiemiężo.ny na swych włas­
nyeh ziemiach i rOiZum-iał, że nie mo 
że być wolnym naród uciskający in­
ne narody. 

rósł z posiewu ziarna, rzuconego w 
Październiku 1917 roku - to me 
mały jest w tym wkład bohater­
skich robotników, budowniczych ba. 
rykad czerwcowych w Łodzi 1905 
roku. 

Trzeba było Rewolucji Paździer­
nikowej i ciężkich lat walki Związ 

Władza radziecka, która powstała 
dzięki Rewolucji Październikowej, 
oraz jej wodzowie przyznawali na. 
rodowi polskiemu pełne prawo do 
wolności i niezależności. ku Radzieckiego o zbudowanie so-

Nigdzie może zagadnienie łączno cjalizmu w swoim kraju, trzeba by 
ści walki narodowo-wyzwoleńczej Io krwawej i zwycięskiej walki Ar 
z rebo\niczym rucl)f'm rosyjskim, a 
później ze Związkiem Radzieckirr. 
nie wystąpiło z taką siłą Jak w Pol 
sce. Już w 1874 roku Engels pisał: 
.,niepodległość P~Jski i rewolucja. w 
Rosji warunkuj~ jedna drugą,". Wa 
runkiem odzyskania niepodległości 
pr~ rozdartą rozbiorami Polskę 
bylo obalenie caratu. "" 

Dlatego też prawdziwym patrtotą 
polskim, prawdziwym bojownikiem 
o niepodległość był wyłącznie ten, 
kto łączył się w walce z rewolu­
cyjnym ruchem w Rosji. Byli nimi 

mii Radzieckiej z hitlerowskim fa­
szyzmem - aby zrodziła się w na­
szym kraju możliwość wsią.pienia 

na drogę socjalimu. TJ'zeba było 
nieugiętej polityki Wszechzwlązko· 
wej Komunistycznej Partii Bolsze­
wików, która w ciężkiej walce, 
kosztem dlbrzymich ofiar budowała 
potęgę kraju Rad - aby powstała 
ta wielka. siła państwa socjalistycz 
nego,- dzięki której kraje demokra· 
cji ludowej i nasz kraj mog~ dzls 
ufnie patrzeć w przyszłość I zdążac 
ku socjalizmowi. 
Jakże ponury, pełen pesymtzmu 

Jakże radosny, pełen optymtzmu 
jest ten bilans 45 lat dla nas! 
Jesteśmy dumni, że hasła, głoszo 

ne przez bohatet·ów powstania 
czerwcowego, są urzeczywistnian• 
przez nasze pokolenie. Jesteśmy 

dumni, że należymy do wielkiej 
Partii - przewodniczki narodu po? 
skiego - PZPR. Jesteśmy dumni, 
że państwo nasze należy do rodzi 
ny narodów, walczących o pokój 
Jesteśmy dumni, że naszym wielkim 
sojusznikiem jest ZSRR. 

Nie wolno nam jednak zapomi­
nać, że aby niczego nie uronić z te1 
wielkiej spuścimy, musimy wal­
czyć o umocnienie nal'zej wławr 
ludowej, naszej dyktatury proleta­
riatu. 

Treeba, ażeby na~e społec!Zeń­
siwo, ażeby masy pracujące Czer­
wonej Ło~zi, a w szczególności jej 
młode pokolenie, uczyły się na tych 
tradycjach bohaterskich walk, pozna 
wały drogę Waryńskiego i Kasprza 

Oto nazwiska weteranów po„ 
wstania czerwcowego, żyjących 

bądź to w Łodzi, bądź też na te­
renie województwa: 

Józel Kawczyński, w aktach car 
skiej ochrany figurował pod na· 
:zwiskiem Krawczyński. Był człon­
kiem Komitetu Łódzkiego SDKPiL 
1 do dziś pozostał wiernym bojow 
nikiem nauki Lenina - Stalina. 
Przed kilku dniami wyjechał na 
wieś do rodziny. 

Toman Młchalskł mieszka w Ło 
dzi. Ten przeszło 70-letni staru­
szek przychodzi codziennie do Ko 
mitetu Łódzkiego. 

- Wydaje mi się - mówi tow. 
Michalski, że gdybym nie przy­
szedł. nie zajrzał bodaj jednego 
dnia, nie mógłbym spokojnie za-

- Nie ma takiego zebrania, na 
którym nie zabrałby głosu tow. 
Woźniak - mówi o nim sekretarz 
podstawowej organizacji- partyj. 
nej, tow. Pawlak z Zakładów im. 
Stalina. 

- Przybywa punktualnie na ze 
brania partyjne i jest naszym naj 
lepszym aktywistą. Jego entu­
zjazm pracy i gorące przywiąza­

nie do Partii mobilizuje i porywa 
tysiące robotników do wykonania 
wielkich :zadań Planu 6-letniego. 

Poza tym na terenie Łodzi prze 
bywają: 71-letnl Jerzy Mlnlclt, 
Aniela Bujnowicz, Antoni Slomln­
skl oraz wdowy po bojownikach: 
Jadwiga Wawrzyńska, Bronisława 

Łuczak 1 Helena Sęd'iiwa. 

W Ozorkowie mieszka 60-lelnł 

Franciszek Kujawa, zaś w ,.Dwój­
ce Wełnianej" pracuje jeszcze sę.., 

dziwa bojowniczka, Marla Olejni­
czak, uczestniczka rewolucji 1905 
i 1917 roku w Petersburgu. 

WspQmnienia weteranów rewolucji 1905 roku 
~wqciężqliśftlq/.„ Traktowano nas jak ·psów! 

mówi tow. Bronisława Łuczakowa - emerytka pracy wspomina tow. Józef Kawczyński 
Twar.i 71-letniej Sltaruszki jest poorana gęstą sfat­

ką brózd. Nie same tylko lata je wyilobiły, lecz 
ciężkie życie sieroty na wsi, a później ~nojna, dlugo­
tnvała pTaca w fabryce. 

tego właśnie, gdy po ki1kunastu dniach stanęliśmy 
do pracy i gdy ktoś z robotników powiedział -
przegrallśmy - mogłam mu śmiało powiedzieć: 

- Nie, z w y c i~ ż y li ś m y ? - i mialam rację! 

„W 1905 roku byłem b~rob<>tnym. W poszuki­
waniu pracy wędrowałem od jednej fabryki do 
drugiej, ale do kantoru nigdy ntie doszedłem. Kres 
wędrówki - to portierni-a. Tam widziałem z bliska 

••• 

- Pracowało się u Poznańskiego pmez 10 i wię­
cej godzin - prawie rza darmo - opowiada tow. 
Bronisła.wa Łuczakowa - dziś już emerytka -pracy. 
Miałam wtedy 15 lat. Fabrykanbnie znał l'itosci. 
- Lecz w tej niepr.zerwanie snującej się żmudnej 
pracy codziennej, w której jeden dzień podobny był 
do drugiego - były takie momenty, które utkwiły 
w mojej pamięci na całe życie. Sprawiły one, że 
choć dziś lata zacierają w pamięci ws.pomnienia 
i obrarzy - pamiętam je tak, jakby były wczoraj. 

Tow. Woźniak trwa zawsze na posterunku 

w?'nedzniale twarze. W wi'lgotnym i zimnym po­
wietrzu mogłem usłyszeć przy głuchym milczeniu 
dorosłych cienkie głosiki d.iied, wychylających się 
z.za fałd matczynej spódnicy. Tu cisnęli się ludzie, 
którzy, podobnie jak ja i tysiące innych, szu.kali 
pracy oraz chleba. 

Nie było w tym czasie takiego dni.a, aby któraś 
rz. fabryk nie ilWa1niala ludzi. Panowie: Tam!an1-
chy, Herberto·wie i Poznańscy organizowali z hu­
kiem akcje filantropijne, oczywiście reklamując to 
szeroko, a filantropia ta składała się z kilku•et 
„wasserzupek'', wydawanych przez uliczne kuchnie. 
Luditie trac.;li długie miesiące Ila beeskutec·me po­
l;fl.Ukiwania iZa!rudnienia. - I to, że wychowałam drz:ieci na bojowników 

naszej sprawy - to właśnie rz:asługa tamtych doi 
z 1905 roku. Były ciężkie, _a·lem cz. nich dumna, bo 
dane mi było W!Ziąć w nich udział. 

I tak mi się jakoś rzdaje, że w tym, co d~ś pl"Ze­
żywamy w naszej budowie socjalfa:.mu, choć sama 1 
już, jako stara, nie pracuję - jest i moja mała ce- j 
giełka. Dołożyłam ją wtedy, w czerwcu 1905 roku.

1 * • * 
Byto to 23 czerwca. Mąż mój, który należał dol 

SDKPiL, przyniósł do domu ulotld i gazety. 
- Trzeba to zanieść naszym. Ws.zyscy muszzą wie­
di.ieć, że drz:iś dla uczczenia poleg.lych 21 curwca -
muszą stanąć fabryki. 
Nie mówił więcej, ale wszystko b'ył'o jasne. 

W kilka godzin później w p1"Zędrtaln1 d tkailni 
u Poznail.skiego - stanęły maszyny. 

Te same gazetki i ulotki .rozniO'Sły żony towaNY-
srz.y w innych fabrykach. 

Po pierwszym rnzkazie nades!lly i dalsze. 
Barykady! . . 
Rozglądaliśmy się po salach fabrycznych, Jakos 

inaczej niż zwyk1e. 

W wykończalni PZPB im. Sta· 
lina pracuje sędziwy majster 
tow. Michał Woźniak. Liczy już 
73 lata ale jeszcze krzepko 
się trzyma i mało kto ID"\l dorów 
na. w trosce i s.taraniach o pro­
dukcję. Od jednej maszyny do 
drugiej, od jednego robotnika do 
drugiego nieustannie podąża, na· 
pominając, czuwając, czy wszyst­
ko idzie, ja.k należy, czy w po­
wierzonym jego opiece dziale kol 
drowni jakość jest dość wysoka 
i produkcja dostatecznie oszc-zęd· 
na. 

Niektór.zy z.rozpacze.ni wciskali w dłonie portie­
TÓW ostabnie kopiejki, aby tylko dosiać się do kan­
torów fabrycznych. A ipóźniej, gdyż jui: ~ kopiejek 
nie s.lalo, to i możliwość przyjęcia do pracy emniej­
sz.yła się, bo portier nie puścił, bo żebraków się pę­
dzi, bo :i król Salomon z pustego nie naleje. Nie 
pomagały chwytania pod kolana, ani też sprowa­
dzane dla ~budzenia litości rz.biednlate, płaczące 
dzieci. . 

Kryzys srożył się coraz bard2iej. Niektórzy 1ZJJa)­
dowali wyjście, wracając 11a wieś, Jecz i tam nie 
było lepiej. Była to ucicCtzka priled głodem do je:;z­
cze większego głodu. Na ulicach, po których pę­
d~ły bogate powozy szajblerów, hajnclów i konów, 
ipad:ili wyCllerl)ani głodem robotnicy - twórcy wie­
lomilionowych kapitalistycznych fortun. 

Tego dnia wzrok nie śli-zgał się po nitce ;prllędey, 
n ie obserwował czółenka. Na sałach s.zukaliśmy te ... 
go wszystkiego, co mogło nam &lti?:Yć do !budowania 
barykad. Stolki, skrzynie, sztaby ze1aza, d~s~, bale. 

Czuwa tow. Woźniak nad wspól 
nym robotnic~ym dobrem, gdyż · 
wie najlepiej, ile to ofia.r, ile war 
ki, ile Ja·wi kosztowało zdobycie 
wolności takiej, jaką dziś się cie­
szymy. Stary SDKPiL-owiec i 
KPP-owiec, który nie jeden n!c 

' przesiedział w więzieniu cai-skim, 
a później sanacyjnym, który mie­
!'iącami uhywał się przed tropią 
cą go policją, wie dobrze, za jaka 
cenę !Zdobyte zostały dzisiejsze 
zdobycze klasy robotniczej. 

Niezliczone ws.pomnienia tow. 

cze na.s oczekuje, zanim zbuduje­
my w kraju socjalizm! 

szych Za·kładów Stalinows:kich od 
było 11ię tuta.j zebranie organizacji 
partyjnej - wtedy jeszcze PPR. 
Na zebraniu występował raz po 
raz jeden z członków. Wystą.pie· 
nia jego były wprost demobilizu-. 
jące. Gorzej, bo nikt z obecnych 
nie zdemaskował tej jedno!ltki, 
która, jak się później okazało, by 
ła specjalnie przysłana do nas w 
celu rozbicia naszej jedności. 

Choć starym byłem towarzyszem, 
zahartowanym w walce, odczuwa· 
łem jednak zawsze dziwny lęk 
przed. publicznymi wystą.pieniami. 
Lecz wówczas powiedziałem sobie: 
„Nie będziesz towarzyszem partyj 
nym, jeśli nie zdemaskujesz tej 
kanalii". Zabrałem głos, mówiłem 
długo i przelałem w me słowa ca­
łą miłość do Partii, do ruchu ro­
botniczego, która wzbierała we 
mnie w ciągu dziesięcioleci. Mó­
wiłem do zebranych, jak ojciec do 
dzieci, opowiadałem, za jakli cenę 
zd()byliśmy dzisiejszą wolność, jak 
powinniśmy jej s-trzec i pilnować. 
Towarzysze mnie zrozumieli. Pro­
wokator został usunięty z naszych 
szeregów. 

Ten bezw~lędny i okrutny wyzysk !Zrodził już 
d.aM<-no głuchą nienav.iść proletariatu łódzkiego do 
jego wyzyskiwaczy. W styczniu stanął caly wole­
tariat do walki jak :eden mąż. Była 1.o jednocze~­
nie odpowiedź na „krwawą niedzielę" pod Pałacem 
Zimowym w Petersburgu. Wiosną rz.aczęły się lo­
kauty, napięcie walki rosło. 

W połowie czerw'Ca nastąpiło pierwsze 7ibrojn~ 
starcie, ipodczas którego zabito 10 osób. Starcie to 
pobudziło łódzką klasę robotnkv..ą do czynu. 
20 czerwca Łódź stał.i się widownią olbrzymiej ma­
nifestacji pogrzebowej. w której brało ud.iiał ponad 
50 tysi~y osób'. Nastqpnego dnia powtarzają się de­
monstracje jeszc.ze potężniej. Na ulice wylega 
70 tysięcy ludz.1. 

Nosili je mężczyżnl, kobiety, drziecj, dzWlgall ie 
z fabryki, ze swych biednych :rnie.szkań. 

Pr.zy zbiegu ul. Gdańskiej i Og.i;odo;v~j - ~-
1·osła barykada. Zb'udowa[i ją _ m~ymi, kob1ety, 
dzieci ...._ ~ i te „robiły'' u Pormańskiego. 
Później nadjechało wojsko i żandarmeria. Sttu­

ły, krew, kr2yki mordow~ny~h ofiai:. Tr'o/ d~'i -
prawie bezbronni - stawiallsmy opor na1em1Ukom 
:fabrykanckim - poli.c}'i! carskiej. 

Trzy dni walki zabrały spośród. nas. ~ajlepsziych: 
riginął chorąży, który w poehod21e mosł s.zt~ndar 
czerwony, lee.z po jego śmierci s?Jtandar chwycił kto 

, inny. I znów mieliśmy chorążeg<>. 
Jedni ginęli, lecz ~stali szli z pomoca.. I dlaA 

Woźniaka, wspomnienia walk re­
wolucyjnych obejmują wiele lat. 
Wśród nich jest i rok 1905. 

- Dziś żałuję tylko jednego -
mówi tow. Woźniak - że jestem 
już stary, że nie mogę się uc~yć 
i tak, jak dawniej, ze wsiystiki.ch 
sił pracować dla dobra woln~j 
już Ojczyzny. Teraz i zdrowie nie 
domaga, i pamięć czasem zawo­
dzi, i sił już niekiedy brak. A tak 
by się chciało jeszcze wykrzesać 
z siebie energię oraz siły! Tak by 
się chciało patrząc - ile roboty 
jeszcze jest wokóło, ile pracy jesz 

· - W pierwszych lataeh po wy 
zwoleniu wydawało mi się na.wet, 
że nie będę już chyba. do niczego 
przydatny. Tylu nowych mło­
dych ludzi pozyskała nas2a Par· 
tia! Myślałem sobie co po 
mnie, starymi Partia, p1·agnąc 
wynagrodzić mnie za pełne tr.:1 
du i walk życie, powierzyła mi 
spe>kojną placówkę, na której nie 
miałem wiele roboty. Prosiłem je­
dnak o przeniesienie do fabryki. 
Bt·akowało mi tego codziennego 
kontaktu z bracią. robotniczą. Za 
raz po nloim przybyciu do d;::isiej 

Od tego czasu przekonałem się, 
że jeszc:ze i dziś przydam się na. 
coś Partii. Również i towarzyi;ze 
poznali, że stary Woźniak nie zre 
zygnował jeMCze z czynnej dzia­
łalności, że w dalszyn1 cią.gu pra 
cować będzie dta. Partii. 

I tak jest do dziś dnia. Nie ma 
zebrania, nie :ma. ak~ji, w której 
by nie brat udziału tow. Woźniak, 
weteran ~hu robotniczego. 

S:gczycł $if n.im i chlubi11. ro'bot 
nicy Zakładów Stalinowskkh. 

Komitet Łódrzki SDKPiL prOi'klamuje jednodniowy 
strajk powszechny. Na ulicach Łodzi robotnicy wy­
budowa.li ponad 50 barykad. W tym pierwszym 
wie-Th.im, ~brojnym starciu politycżnym, proletariat 
łódzki wzniósł się na wyższy poziom, stając u b1>ku 
rosyjskie&o ;proletariatu do walki o nowe lep.sze ży­
Gie..'~ 
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korz.q5tan1q z doświadczeri ZSRR 
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Jak włókniarze radzieccy wychowują kadry 
Tow. Czutkich zapoznaje ze swymi doświadczeniami 

la • ·gwo 1 

Lao-Tse ... • 
robotników Pabianickich Zakładów Przemysłu Bawełnianego 

Korzystaimy z bogatych 
doświadczeń radzieckich 

Około 2500 lat temu śyl w Chinach wielki myśli.ciel Lao-Tse, kt6reg1.t 
dzieła filozoficzne, aforyzmy i 11Ui/uym.y do dzi§ sq czyume i studiowaJde. 
Pemia niemieclUJ firma wydawnicza w Stuttgart!fe (strefa amerykańsha) 
postanowiła właśnie wydać :sbiór afory:smów Lao-Tse, licząc 6i.~ zapewne 
:s tym, ie pod okupacją amerykańskq łatwiej będsie publil,ować <Weła 

starożytnego, chińskiego mędrca, nii np. ksiqiki bardziej a'kwalne, bele­
trystyczne lub publicystyczne, które s tych czy innych względów mogłyby 
nie przyp~ do gustu amerykań"skim nadzorcom. 

We wtorek przebywała w Pabianicach delegacja włólmfa.rzy ra· 
Jzieekich, w skład której wchodzili: znany racjonalizator tow. Ale· 
bander Czutkich, tow. Nona Murawiowa. i tow. Szyujew. Gościom 
radzieekim towarzyszyli przewodniez11cy Zarzidu Głównego Związlcu 
Z11wodowego Włókniarzy, tow. Zygmunt Krzywański oru działacze 
7:wiązkowi. · 

diność surowca. My, radzieccy ludzie, 
mamy wysoko romvinięte poczucie 
odpowledzialności. Zobowiązania na· 
sze' muszą być zaw~ze wykonywane 
i jeśli Parna powie nam: macie wy- przemówienie tow. Czutkicha wy­
szkolić 30, 50, 100 ludll:i, stajemy warło ogromne wrażenie na u­
wszyscy, jak jeden mąż, do kolektyw czestnikach narady. Po zakończeniu 
nej pracy i zadanie swoje wypełnia- obrad, grupki robotników dhlgo roz 
my. • prawiały między sobą, a wielu towa 

Przed południem delegacja zwie- I wy i rozbudowy naszego kombinatu. 
dziła Pabianickie Zakłady Przemysłu Wysunęło się przed nami zagadnie­
Bawełniancgo, po południu zaś ośro· nie wa~i. o nowe. kadry na miejace 
d k k · · . . . tych, ktorzy padh w walce z faszy-

e -~lo~1Jny w .Ko.lu~1me dla dz1ec1 stowskim najeźdźcą. Tylko z mego 
Drodzy towarzysze! - kończy swe rzyszy rozmawiało jeszcze z delega 

przemówienie tow. Czutkich - Ma- tam.i :radzieckimi. Tow. Czutkich o­
cie tu dobre maszyny i wspanialych biecał napisać list po powrocie do 
luclzj. Osiągnęli~cie już wiele. Tow. Związku Radzieckiego i utrzymywać 
Murawiowa, będąca już drugi raz w rłalszą łączność z załogą PZPB w 
waszych zakładach powiedziała mi, Pabianicach, która mu tak przyp.a­
że w pl'zeci~?:ll 3 lat nastąpiły u dł::. rlo qerra. 

Lecz wydawców stuttgorclcU:h spotkał .~rof{i :;(•u·ód. Gdv zwrócono· się 
do ce11-:.ury z prośbq o :sezwolenie na uydanie afory::.mów Lao-Tse, igno. 
ranci z Dalekiego Zachodu, którym nawet do głowy nie przyszło, :ie w Chi­
nach działali znakomici myśliciele i wynalazcy na dlllgo przed zalożenif!m 
pieru1szych rzeini w Chicago, odpowiedzieli: „Naj!urowiej zabrania si~ 

drukować i rozpowszechniać dzieła„. M.A0-1'SE-TUNGA'-. robotmkvw pab1amck1rh. Podczas oddziału produkcyjnego zginęło na 
zwiedzania zakładów delegaci ra- wojnie 6 majstrów i gdy stanęła 
dzieccy żywo interesowali się waruu p~ze~ nami. k~nieczn?ść urucho.mi~-

k . . . d . . . ma 1ch oddziałow, wziąłem na s1eb1e 
anu pracy, JeJ wy a.1nosc1ą, stanem wielkie zadania _ wysr.kolić 6 mło· 

Ludzie, dla których mędrzec S/JT zed 2.500 lat La o-Tse i współcze­
sny przywódca Chińskiej l'artii Komunistycznej - Mao-Tse sci jedną i t~ 
san14 osobą, lud:ie, laór:y tragedie S;eltspira podają czytelnikom w for­
mie cyklu „obrazków rozrywkowych" (t.zw. „comics"), a symfonie Reetho-· pal'lrn maszynowego i polityką. per· dych robotników, przekazać im swo 

S-Onalną, przepl'Owadzając wiele roz- je kwalifikacje, by mogli w pełni 
mów z rohotnikami. zastąpić poległych towarzyszy; .. 

Było nam początkowo rowmez 

was olbrzymie zmiany na lepsze. 
Wierzę, że potraficie dalej odpowied Korzystając z doświadczeń narady 
nio pokierować waszą pracą, wycho- i cennych wskazówek tow. Czutki­
wać własne wspaniałe kadry, wpoić cl~a, .majs~ro:':1e P~?ianickich PZPB 
majstrom zasady kolektywnej "i wy- mnm zm1e~1c s:voJ. dotychcz~sow~ 
chowawczej pracy. Podniesiecie kwa styl pracy t. stac się prawdz.1wym~ 
llfikacje młodzieży, wychowac;e so~ gospodarzarn1 _na swych p~rtiach .1 I 
bie własnych inżynierów, własnych wychowawcann podległych 1m ludzi. 

· ven.a przerabwją 11<1 melodie jazzowe; pretendują jednak - jak wiemy -
do roli władców i mentorów całego świata, do roli mistrzów i przodowni­
ków w każdej dzied::inie życia, spmw kultural11ych nie u;ylączajqc. Lecz 
wszelkie próby odgrywania talciej właśnie roli kończą się dla nieudolnych 
aktorów - kompromitacją, podobną do opisanej przez nas na tym miejscu. 

Narada Z U"'ziałem gos'c1· cię;i;ko z doborem młodych robotni­
" J ków. Poradziliśmy sobie w ten spo· 

Wieczorem w sali świetlicy, przy 
ul. Żymierskiego, zgromadzili 

i;ię przodownicy pracy, racjonalizato 
l'Zy, majstrowie i kierownicy oddzia 
łów, aby wsp6lnie z gośćmi radziecki 
mi uczestniczyć w naradzie wytwór· 
ez ej. 

Narada wtorkowa odbiegała swym 
charakterem od prowadzonych za­
zwyczaj. Na wstępie dyrektor nucze! 
ny zakładów, tow. Kamiński przed­
stawił gościom w krótkich 3łowach 
historię odbudowy fabryki ze znisz­
czeń wojennych, mówiąc o ofiarnaj 
"\'!alce załogi o produkcję, o znacz­
nych osi:rn·nięciach pabianickich PZPB 
a tak7.e o i!>biej•}Cych jeszcze bra· 
kach i popełnianych błędach. Po roz 
patrzeniu przezeń sytuacji na od ci n 
ku produkcji w ostatnich miesią­
c·1ch, wywiązała się ożywiona dysku 
sja, w której zabierali głos robotni­
cy oraz kierownicy zakładów. W to­
ku dyskusji poruazono wiele isto'~· 
nych momentów, z których na czoło 
wysunęła się sprawa szkolenia i oto 
czenia troskliwą. opieką młodzieży, 
Tow. Błoch z tkalni, ob!Wugujący 6 
krosien, wzywał do zorgarnizowania 
na jesieni i zimą masowej ak-::ji do· 
t1zkalania zawodowego oraz wzmoże 
:ni;; akcji świetlicowej, wykorzy11tu­
jąc ją dla szerszego ,niż dotąd u~wia 
damiania ideologicznego młodzieży. 
Na pomyślne wyniki pracy instruk 
torów zwrócił uwagę tow. Sus1..czyń 
l!lki, podkreślając jednak zbyt szczup· 
łą jeszcze ich liczbę. Mówili o tym 
i inni uczestnicy dyskul:!ji, podkre­
ślając, że sprawa kadr zawodowych 
- to zagadnienie palące i v.rymaga­
dące rychłego rozwiązaaJ.ia. 

lekarzy tak, jak my to czynimy". I Bad. B. D. -
• • 

sób, że naukę młodzieży powierzaliś 
my dobrym tkaczom, a ci zobowiązy 
wali się w ciągu 2-3 miesięcy prze 
lać swą wiedzę ru1 młode kadry. I 
cóż się okazało? - Mniej więcej po 
upływie pół roku niektórzy ucznio­
wie zaczęli przewyższać swych mi­
strzów, zaczęli wykonywać swe ba- Pierwsze zn1wa w Planie 6.letnim „„„„„„„ ... „„„„„.~„„1111 •• „. 
zy produkcyjne i wysoko je priekra • 
czać! Dzięki temu mógł nasz Krasno Centrala Rolniczych Spółdzielni 
chełmski Kombinat wykonać powo-
jenny plan s-1etni na 13 miesięcy Spółdzielni - winny co r,1chłe1" 
przed terminem. ' 

i Powiatowe Związki Gmh'lnych 
usunąć istniejące niedomagania 

Zainteresuje was zapewne, towarzy Zbli·za· 
sze - mówił dalej tow. Czutkich - się okres pierwszych żniw puszczać, że tegoroczne zbi-Ory, mi- I senną akcję siewną pl."'Lez masy chlo I komitet, który będzie kierował ak-
jak doszliśmy do tych wyników. w Planie 6-letnlm. Musimy je rno częściowo niesprzyjających wa- pów pracujących, członków spół- cją żniw:ną. Komitet urządził w dniu 
Każdy tkacz czy tkaczka, która pod przepro.wa~zić . równie SZ_Ybk~ runków atmosferycznych jak brak dzielń produkcyjnych oraz robotni- 18 bm. zebrania groma.1fakie, na k tó 
jęła się kształcenia uczennicy, staje sprawnie, Jak wiosenną akcJę siew- opadów, przy.niosą dużo większe plo ków Państwowych Gospodarstw Rol rych ustalono plan pracy, rzorgani­
sie dla niej nie tylko nauczycielem, ną, ny niż w latach ubiegłych. Wyją- r:ych musza zost?ć odpowiednio wy .zowano pomoc sąsiedzką d1a tych 
aJe wychowawcą i opiekunem. Nieraz I Wyni!{i akcji siewnej, dokonanej tek stanowić mogą jedynie obszary, kurilystane. Uchwala Ra.dy Mini- chłopów, którzy jej potrzebują oraz 
po pracy tłumaczy jej, jak obchodzić I po rarz pierwS/ly planowo, przy .za- gdzie gleby są szczególnie ubogie w st.rów z dnia 6 bm. obok ramowego ustalono kole.iność korzystania z ma 
się z krosnami i co robić, aby pod- stosowaniu rpelnego nawożenia i me wiilgoć. p1anu akcji :bniwnej 1zaipewnfa jak SIZ:yn ośrodka maszynowego. 
nieść swą wydajność i wzmóc oszczę chanizacji uprawy, pozwalają przy- Wyniki wysi.łku włofonego w wio n21.jdalej idą.cą pomoc przez dostar- Nie dOII>i!lnowano naitomiast, ażeby 
-...----------------------------------------'-------- czenie potrzebnych do żniw narzędzi gm.inna spółd.!Jielnia. „Somopomoc 
.l l materiałów. prze.z zapewnienie po- Chłopska:•, pcsiada.ją.oa swą siedzi-
~/adem nieopub/ikowanych /iSfÓW mocy sąsiedrzkiej li.. t. p. bę w Pa.radyźu, za,opaitreyła się we 

Więcej troski o szkolenie ogólnokształcące 
Pracownik ma prawo do zwolnienia na czas egzaminu 

Tegoroozną akcję żniwno - omłot<>- wszystkie mwteria!y i narzędzia PO• 
wą na. terenie na.s7ieg0 województwa t~bne chłopom d-0 żniw i podoo-y-
iprzeprowadzać będziemy według wek. _ 
następujących wytycmiych: a więc Brak np. osełek, babek i :rnłotkow 
sprzęt -iiv ciągu 12-14 dni, w ciągu do klepama ora.z piętek do pługów. 
5 dni po sprnęcie pełne wyikonanie Wprawdzie P . Z. G. S. w Opocznie 
podorywek, szybkie zasianie poplo- 1..apewnił, że prrz.e.dmiotów tych do-

W tych dniach zgłosił się do Re- Tow. Stępień przed wojną nie miał dziach niezastąpionych, postępując nów, =iechani'Zowanie prac :!:niw- starczy jeszcze pl"Zed żniwami. nie-
dakcji tow. Józef Stępieii i złożył możliwości kształcenia się. Dds.iaj przy tym wbrew wskazaniom naszej n~h pr,zy pełnym wykor.zys~~u mniei minął już termin l5 cze~-wda 
1- t któ ł k pragnie stać się pełnowartościowym . . maszyn SOM i POM oraz WLY e br.. pmewidrz.iany uchwałą :i y 
J6 • w rym wysuwa s uszne s ar- Partii, wbrew obowiązującym przep1- omłoty celem zapewnienia dost.a- Ministrów na e.aQpatrzenie gmln-
gi pod adresem zatrudniającej go in· obywatelem naszej ktdowej Ojczy- som wyraźnie nakazującym zwalnia- tecznej ilości właściwego rz.iarna do nych spółdzieilni we wszystkie arty-
stytucji - a mianowicie - Centrali zny. Stanowisko kierownictwa CRS nie pracownika w razie potrzeby skła siewów Jesiennych. kuły, merzibędne do żniw, a artyku-
Rolniczej „Samopomoc Chłopska" w postawiło go w obliczu następującej h · b ł tak · 
Łodzi, przy ul. Próchnika 1. alternatywy: albo zrezygnować z na- dania egzaminów. Przygotowanie i praeprowadze.nie łów ty~ jak me. Yo n;e m'.l· 

ki lb zła ' d l' · Dopiero w wyniku interwencji Ko- akcji żniwno- omłotowej we<lług O w.iele gorzej .~edsta:wia si' 
- Pracuję w drlale budownictwa u ' a 0 · mac yscyp mę pracy 1 tyoh wytyamych wymaga energiC!Z· sprawa przysposob1ema maszyn do 

i inwestycji - stwierdza tow. Stę- zgłosić się na egzaminy. • mitetu Wojewódzkiego PZPR sprawa nego skupienia sił s.zerokich mas akcji żn:iwno - omłotowej prze.z 
pień. W listopadzie ubiegłego roku My z kolei usiłowaliśmy przeko. tow. Stępnia została pozytywnie za- chłopskich i członków spółd~elń Silółdzf.elczy Ośrodek Maszynowy w 

Niedomagania zapisałam się do 1 klasy gminazjum nać kierownictwo kadr w CRS, jak łatwiona. produkcyjnych, załóg PGR i ośrod- Para?~ . . 
korespondencyJ'nego dla dorosi'łych. również zastępcę dyrektora naczelne- ków maszynowych. · żnwnarki są wprawooe wyremon 

• fr 'W '"'~"' tow B-~sk · łu Przebieg sprawy tow. Stępnia J·est t 1 ~•e ma wapasowych no 
W Pracy m8JS 0 Obecnie, w związku ze zbliżającymi go .„.„u41 - • • ..., ę, o n1es &?.· · owane, ecz „. ~ -

ności ich stanowiska. Powoływali- dowodem. że, niestety, w niektórych Zadania te spoozY\VaJą na orfa· t.y, co mo7.e stać się Pr'lYC7.yną unie 
się egzaminami, zgłosiłem się do kie instytucJ·ach i zakładach pracy towa nizacija.eh partyjnych, Z. S. L., z. S. . . t k · 01·vr.1 

O sobnlł uwagę zwTócono na pracę rownika kadr z prośbą 0 udzielenie śmy się na IV Plenum naszej Partii, - Ch. l iradac.h nairodowyoh. Na ogół ruc'hom1ema maszyn w o u z . · ... 
Ś które wskazuje _ na konieczność rzysze nie rozumieją i nlecloceniają. Młockarnie są rozmontowane 1ur. 

madstrów, pCYZ.O>Stawiającą w mi okoliC?no ciowego urlopu. Otrzy- jeszcze znaczenia szkolenia zawodo- czynniki te z .zadań swych wywią2u- c>d dwóch1 Illl·es1·ęcy i nie moina ir.h 
· 1 d ł t d i ciź Alb szkolenia ideologicznego i zawodo- · d 1 . 

pabianfokich ~ZPB jeszcze wie e 0 ma em os rą 0 pow e : " 0 nau. wego t ogólnokształcącego. ją s1ę rz;a owa· a•Jąco. naprawjć, ponieważ brak „aż" kil-
życzenia. „Maj-strawie chętnie ogra· ka, albo praca". Nie pomogła rów- wego. Nas.z korespondent, tow. TEOFIL ku desek i 5 arkuszy blachy. Kto tu 

nież interwencja koła związkowego. Towarzysze z CRS pozostawali nie- Trzeba, ażeby organizacje partyjne BERNAS z gminy Wielka Wola, N' db 1 t k' 1 • niczaJ'" się do naprav.ry krosien, a • il · j iż . . ponosi winE>? ie a s wo 1ero·.v 11-
"" Oświadczyłem wówczas, że zgłoszę wzruszeni. „Robota się nam zawali, i poszc7.e!Jóln1 towarzysze p me , n pow. opoozyi1sk1ego. pisize nam., ze ka ośrodka maszynowego i p z G. 

nie chcą, czy nie umieją walczyć co· się do Redakcji „Głosu Robotnicze- gdy zwolnimy tow. Stępnia na 3 dni" dotąd, studiowali uchwały IV Ple· z inicjatywy partii politycznych i or S„ bo przecież jes.t wprost n iezroz·..:­
dziennie 0 produkcję i wychowywać go". Odpowiedziano mi, że mogę - głosił tow. Brzóska, hołdując snać num, dostosowując ie do konkret- ganizacji społecznych ukonstytuował miałe. ażeby takie drobiazgi wstrzy-
kadr" _ oś-.viadczył tow. Pawłow· .J-i.ść_._„ _______________ z_b_a_n_k.ru_t_o_w_a_n_e.;j_o_d_d_a_w_n_a_te_o_r_h_. -o-lu __ n.;,~·-c_h_, _1o_k_· a_1_n.;y_c_h_w_a_r_un_k_ó_w_. ______ s1_ę_w_d_n_i_u_16_b_m_. _n_a_te_r_e_n_i_e_g..,m_i_n_y

1 
ffiY\Vały remont młockarń . 

eki z oddziału 28, a tow. Mikutn do· Wspomniany ośrodek otrzymał ~ 
magał się .organizowania nowych kur maszyny do młócenia. natomiast ani 
sów dla majstrów i podmajstrzych. P. Z. G. S., ani też CRS nie po-

myślały o tym, że do masą.yn tych 
Partia i 7JWtląaild za.wodowe winny potl"lebne są - motory. Już O'd maT 
kursy takie otc::zyć troskliwą opieką ca br. kierownik SOM zwraca się w 
ł dbać jednocześnie o właściwy po- tej s1>rawie do P. Z. G. S. i C. R. S. 
~lom ideologiczny kadr majstrów. ale, jak dotychczas, bez skutku. 

' Na.tcmdast posiadaJą motcry boga-

w:S°:;n~ow~ p:::~~:mj !ys:~::: O . rozhudowp z· łobka Nalez· y ochran1·ac· :: :ió~~~·z~~~yc~o:oi:gł~ł~01 
akordem pe.wnych grup pracowni- ~ ś:-edniorolnym za słoną opłatą. Chy-

ków nieprodukcyjnych, a więc wóz· S J J • t• • ba C. R. S. nie dopuści do t~..<;o, a-
W PZPR im. ta ina urząc zen1a me 1oraeyune żeby d'Liało się tak i w tym roku. 

karzy, zarn' -.taczy itp., wskazują.c tJ Fakty podane przez tow. Bernasa 

na doskonałe wyniki zastosowania a- Jedną z najpoważniejszych bo- nego . budynku, a dawny „poszaj- Państwo Ludowe przeznacza ol- ramach Czynu MelioracyjnE>go nie są odosobnione. Podobne obi'lWY 
kor.du dla kra.i'aczy papieru, steryli- k • pz B blerowski" pałac, będa.cy składo- brzymie kwoty na tworzenie no- konserwaci·ę około 2.000 km ro- 1.aobserwować można i w innych po 

ląCilek nasozych '1.a ładow - P 
zatol"ów, pracowników belowni i skła wą częścią Zakładów im. Sta- wych i konserwację dotychc~aso- wów odpływowych. wiatach. 

, · k im. Stalina jest brak odpowiednio lina, został oddany na tak nie- wych urządzeń melioracyjnyc}'i, Są jednakże jednostki, które nie S tad \.Vniosek, że P . Z. G. S . 
daczok. Wskazywano rowmeż na o· b d ·ł bk dl d · · r. R-.. s. „,m· ny wni"kli\",ieJ· 2 a1·mo-

roz u owanego z o a a z1ec1. zbędnie nam potrzebną placówkę doceniając ich doniosłe znaczenie doceniają wysiłku Państwa oraz - " ' 
niec2.ność stosowania na oddziałach, Jak wiadomo, w naszych zakła- socjalną. dla rolnictwa. Zrozumieli to w peł chłopów, zmierzającego do zwięk- wać się gospodarką gm.innych spcił-
szcze"'ólnie w przędzalniach, ·vłaści B. Sw1'toniako,ua ni chłopi setek gromad naszego szenia plonów i podniesienia do- dz!elń i ośrodków maszynowych. a-

"' dach pracuje około 8.000 kobiet. ' · b h ł R d M·n· t 0·w z{) 
wej klimatyzacji i pełnego wykorzy PZPB im. Stalina województwa, przeprowadzając w brobytu wsi. Jest taki np. Kaz.i- ze Y uc w.a a a Y 1 Js r · -

. .1 t Wiele spośród nich posiada małe mierz Gwadera z gromady Wielka stała w pełni i w terminie urzeczy-
st::mia aparatów do mierzenia wi go ó . b . . wi<-tm'1na. 

dzieci. kt re powinny yc umiesz- Wola, pow. opoczyńskiego, który " 
nośc~. Orga.nizao.ic partyjne natomiast pe 

czone w żłobku przyfabrycznym. N·1edbalstwo powo--'uie w1·e1k·1e straty posiada ziemię przy kanale od- \>/jn,ny W7al\ÓC czujność i tępić wsze] 

Jak radzieccy włókniar~e 
walczą o nowe kadry I 
p~nkt kulminacyjny nai:dy na· 

stąpił r; chWilą zabrama głosu 
prze& tow. Czutkic:ha. Tow. Czut· 
kich, który z uwagą przysłuchiwal 

się 6-s~kusji, opowiedział zebranym 
towat"zyszom, w jaki sposób pokonu 
ją swe trudności i walczą o prod'llk­
cję o:raz o nowe kadry radzieccy 
włókniarze: 

„28 lat pracuję w s~m kom?ina­
cie - mówił tow. Czutk1ch - i s.po 
tykałem w tym czasie niemało tru­
dności, zanim zdobyłem obecną wie· 
dzę i doś\viadczenie. Wiele pracowa­
łem nad sobą, pogłębiałem swą wie 
dzę i dzieliłem się nią e innymi. 
Pr11cowałem z pełn:i świadomością, 
iż moja praca przysparza bogactwa 
i potęgi naszej radzieckiej ojczyźnie, 
a nie jest więcej narzędziem powięk 
.szaia bogactw kapitalistów. 

Po wojnie nastąpił okres odbuclo-

Jednak żłobek tutejszy może po- :11 U v wadniającym pola 4 gromad: Da- kie przejawy nie<lbalstwa oraz ·b''Z-
mieścić zaledwie 115 dzieci. Resz- liszewice, Wielka Wola, Paradyż duszr.ego biurokratyzmu, opóźniają 

Co na to PZGS w Lasku '? i Kłopoty. Wydzierżawił on ub. ro ce przygotowania do pierwszej w 
ta rozproszona jest po innych żłob ku za „odrobek", przylegający do Planie 6-letnim akcji żniwnej 
kach lub musi pozostawać w do- W dniu 20 lutego br„ podczas opadnięciu wody roboty zabezpie jego pola kanał długości 500 m (Mal.I 

mu, co wywołuje niepokój i zde- wiosennego przyboru wody, zo- czały przed poważnymi stratami, obywatelce Rutowicz z Paradyża, 
stały uszkodzone upusty przy mły mogącymi nastąpić z powodi.1 u- która wypasała na skarpach ka-

nerwowanie matek. nału krowę, co powodowało ich 
nie w Woli Marzeńskiej, gmina nieruchomienia młyna I osuszenia Pierwsi 

Od dawna już zabiegamy o przy 
dz.ielenie nam na ten cel pałacu 
przy ul. Tylnej, który zajmuje o­
becnie · Centralny Zarząd Przemy­
słu Jedwabn!czo - Galanteryjnego. 
Bud11,nek nadawałby się w sam 
raz na żłobek - w dodatku jest 
otoczony ogrodem, gdzie dzil\twa 
mogłaby przebywać letnią porą. 

W dotychczasowym żłobku moż­

na by urządzić izolatkę dla cho­
rych dziec!. 

Niestety jednak, starania wciąż 
pozostają bez skutku. Apelujemy 
więc do odnośnych władz. aby 
przeniosły Centralny Zarząd do in 

niszczenie. Chociaż sąsiedzi wielo 
Pruszków, pow. Łask. Musiano stawów. Do naprawy upustów i krotnie zwracali mu uwagę. że u-
przekopać ,tamę w celu zabezp?e- zasypania tamy potrzeba 20 Judzi szkodzenie kanału przy jego grun 
czenia młyna przed całkowitym oraz dwa parokonne wozy na prze tach spowoduje złe funkcjonowa-
zniszczeniem. Po przekopaniu ta- ciąn 14 dni, co nie jest tak wiei- nie całego kanału, w roku bieżą. 

:i cvm zezwolił on ob. Rutowicz na 
my wody spłynęły, ale spowodo- kim wysiłkiem, aby nie można by tych samych warunkach wypasać 
wato to zarazem unieruchomienie ło się nań zdobyć w imię zaoszczQ krowę, nie szanując wysiłków 

młyna. Uległy również wysusze- dzenia państwu milionowych strat. chłopów 4 gromad, którzy przepro 
niu stawy rybne w sąsiednim Sprawą tą winien się zająć PZGS wadzili konserwację całego kana· 

PGR. w ł-asku, gdyż młyn należy do łu.A przecież można było by wykn 
Jak dotąd, nic nie zdziałano w gminnej spółdzielni w gmm1e sić trawę na skarpach na siano, 

celu zatrzymania uchodzącej_ wo- Pruszków, nie posiadającej na re- zamiast wypasać krowę. Byłby 
dy, a nie sprawiło by to większych mont dostatecznych środków. wtedy i pożytek, i kanał pozostał-
trudnośći, gdyż podobne wypadki by nieuszkodzony. 

w przemvśle w~dowym 
KATOWICE (PAP). Górnicy Za­

brzańskich Zakładów Przemysłu 
Węglowego jako pierwszego zjedno­
czenia w przemyśle wQglowym za· 
meldowali o pr'ledterminowe,J reali· 
zacji .zadań wydobywczych za okref 
p lerwsrzego półrocza br. Półroczny 
plan wydobycia węgla kamiennego 
bohaterscy górnicy wypełnili dnia 
21 bm. o godz. 19.15, wykonując go 
tym samym o 9 d·ni przed terrni­
nt~m. 

przerwania tamy w Woli Marzeń­
skiej zdarzały się już niejedno- / 
krotnie. Przeprowadzane zaraz po 

Korespondent chłopski „Głosu'' 

Michał t,aguniak 
P1·uszkÓw. oow. Lask. 

Swój wspaniały sukces zawdzięcza 
ją załogi Zabrzańskich Zakładów 

Józef Biegała Przemysłu Węglowego systematycz-
korespondent chłopski „Głosu'' I nemu pr.zekraazaniu SWYCh planów 

Paradyż, pow. opoczyński miesięczn.vch. 

, 



Kronika Piotrk~wa Roboto icy huty „Kąra" realizują ustawę Radoms!~~~~~!c~~~ra!~~~~:~~~ udział 
·" o ·zabezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny pracy 

WAżNlEJSZE TELEFONY: 
10-72 Straż Pożarna 
10-70 Szpital Międzykomunalny 
1&-87 Pogotowie lekarskie -

0d wprowadzenia w iycie u­
sta wy o zabezpieczeniu socjali 
istycinei dys<.:vp!iny pracy minął 
miesiąc. Robotnicy piotrkowskiej 
huty „Kara", tak jak I więk ~ 
szość klasy robotnicze! w całym 
kraju, ogromna większość su~ 
miennvch, uczciwych pracownł· 
ków. przyjęli ustawę z prawdzi 
wym zadowoleniem. 

robotnicy huty „Kara" ni~ mog!\ 
się całkowicie zadO\\'.Olić. Nie pod 
lega dyskusji, że obniżenie . nie 
obecności nieusprawiedliwionej, o 
50 proc„ nie jest jeszcze szczegól 
nie poważnym osiągnięciem i ze 
robotnicy ~akładu muszą walczyć 
o całkowite wyeliminowanie nie 
usprawiedliwionej nieobecności. 

W dniu 19 b.m„ w saJi ZMP 
przy ulicy Dobryszyckiej w Ra 

sp01S-Obnośd walczyć z łaziko - domsku odbyły się, zorganizowa 
stwem na swoim terenie. Piok rie 5taraniem Wydziału Kultury 
kowska huta „Kara" nie może i Sztuki przy Pow.iatowej Ra­
zatrzymać się na dotycbczaso - d?Jie Związków Zawodowych 
wych osiągnięciach i winna wal 1 współudziale Powiatowej Rady 
czyć a jeszcze wydatniejsze pod Związków Zawodowych, elimina 
niesienie d'yscypliny pracy. Wte cje recytacH poezji Juliusza Sło 
dy nasza gospodarka narodowa wackiego. Udział w tef imprezie 
uzyska dodatkowe tony goto- kulturalnej wzięli przedstawicie 
wych prodiuktów, zaś dobrobyt le radomszczańskich zakładów 
klasy robotniczei wzrośnie. pracy oraz organizacji spolecz -
Sadzić należy, iż robotnicy hu nych. 

ty ,;Kara" potrafią zmusić do Na eli~i~acjach obecni byli 
uczciwe! i solldnei pracy niero... przedstawwele Wydz1ału Kultu· 
bów 1 łazików, którzy opóźniają I ry i Sztuki przy Wojewódzkiej 
realizację Planu 6-letniego i Radzie Narodowei w Łodzi' oraz 
nasz marsz ku socjalizmowi. przedstawicieJ.e partii politycz „ 

nych i organizacłi społecznydi 
Liczny udział wzięło także spo 
łeczeństwo · radomszczańskie. Sło 
wo wstępne wygłosił referent 
kultury i 6ztuki przy Powiatowej 
Radzie Zwią.zków Zawodowych, 
ob. Falendysz. . 

Do eliminacji wojewódzkiej w 
Łod'Zi komisja zakwalifikowała 
następujące osoby: zdobywczy 
nię pierwszego miejsca w elimi ... 
nacji powiatowej ZMP-6wkę Kry 
stynę Zbieć, Janinę Owczarską 
z zakładów Nr 9, H. Wawrzaka 
i Krystynę Manasterską z „Me· 
talurgii", Annę Bąk z Fabryki 
Mebli Giętych Nr I oraz Leoka 
dię Gryflewską z Fabryki Mebli 
Giętych Nr 2. 

ul. Stalina 45. 

Ust:nva przyjęta została przez 
pracowników huty „Kara" z ca 
łym uznaniem, ponieważ zdają 
sobie oni sprawę, że tazikostwo, 
nierac ionalne wykorzystywanie 
dnia pracy, nieusprawiedliwione 
nieobe<'ności. niezdyscyplinowa­
nie części załogi, to stała groźba 
,ni-ewykonania planu, to przerzu 
:::eni~ rloclat'wwvch obowiązków 
na uczciwie pracującą większość 
załogi, to niewykorzystanie 
wszystkich możliwości produk -
cyfnych zakła<lu. 

W estatnich miesiącach przed 
wprowadzeniem ustawy, ogólna 
nioob~ność w tym zakładzie 
wynosiła średnio w stosunku mie 
sięcznym 2 proc„ zarówno nie 
obecności Óieusprawiedtiwionej 
oraz usprawiedliwione!. Obecnie 
nieobecność ta spadła do około 
I procentu. Oczywiście, że stan 
ten nie jest całkowicie zadowala 
iący i huta „Kara" dążyć bę 
dzie do całkowitego usunięcia 

nieobecności nieusprawiedliwio­

nef. 

7 tys. dzieci i młodzieży z powiatu piotrkowskiego 
KINA: 

Kino „Bałtyk" wyświetla film 
produkcji radzieckiej ;pt. „Sała­
wat wódt Baszkirów''. Poczatek 
"seansów godz. 16,30, 18.30, 20.30. 
W niedzie1ę i święta dodatkowy 
seans o godz. 14.30 i poranek 10.30. 

Na podstaWie doświadczeń 

spędzi czas w górach i nad morzem 
• * 

Kino ,1Polonia" wyświetla film 
produkcji francuskiej pt. , Kłopo­
tliwe Alibi'". · Film dozwolony od 
lat 14. Początek seansów o godz. 
16, 18 i 20. W niedziele i święta 
godz. 14, poranek ·10.30. 

pierwszego miesiąca po wprowa 
dzeniu w życie ustawy o zabez 
Pieczeniu socialistycznei dyscy­
pliny pracy. można fuż mówić 
o pozytywnym odziaływaniu 
lei na terenie huty „Knra". 

W piotrkowskiej hucie „Kara", 
przt"ciętnie b•orąc. nieobecności 
nieusprawiedliwione spadły na 
przestrzeni miesiąca o 50 proc. 
Oczywiście, iż takim rezultatem 

T~goroczni absolwenci szkół 
radomszczańskich 

Egzaminy maturalne w Pań· ku sikolnym 128 absolwentów, 
. stwowym Liceum Administracyj w tym, Gimnazjum ukończyło 

nym oraz w Gimnazjum i Szko 67, a Slkołę Przem. 61 osób. 
Je Przemysłowej w Radom~ku zo Gimnazjum z wynikiem celują­
stały już zakończone. cym ukończyli: Stanisław Kośny 

Do egzaminów maturalnych w i Józef 'Jędrnszek. Szkołę Prze 
Paf1stwowvm [.iceum Admini - myslową z wynikiem celującym 
stracyjnym· przvstąpiło 124 ucz- uko11czvl1: Bronisław Jakubow -
niów, zdało 119, w tym celująco ski, Kazimierz No\ViCki i Marian 
nastęt>Ujący absolwenci: z klasy Woźniak. 

Przygotowania do tegorocznej I tegoroczne wczasy, s~ coraz le 
akcji wczasów letnich dfa dzieci piel wyposażone. 
i młodzieżv rozpoczęły się w ln Starannego doboru obiektów 
spellforacie Sz1rnlnym w Piotr- na kolonie, półkolonie oraz dzie 
kowie już w styczniu 1950 roku . . cińce dokonano w styczniu, lu­
Ta planowai robota. korzystająca l tym oraz w marcu, przy udziale 
w poważnym stopniu z doświad ~ pr~e<lstawic\eli Inspektoratu 
cz€ń 1 osiągnięć w tei dzie<liinie ( Sztwlneg-o, Powiatowej Rady 
w latach poprzednich, pozwoliła Związkow Za wod'owych, Po wia­
na celowe rozłożenie punktów tO\vej Komisji Wczasów Letnich 
wczasowych i na staranny dobór i Służby Zdrowia, kwalifikując 
wcza~owiczów. w powiecie piotrkowskim 10 

Z t<:'gnror.:znei akcii wczasów punktów wczasów letnich. 
skorzysta łącznie około 7 tysięcy W związku z tegoroczną akcją 
piotrkowskich dlieci i młodzieży, wczasÓ\\' łłtnich, piotrkowskie 
przy czym około 4 tysiące sta ekipy lekarskie wyjechały w te 
nowić będą dzieci z Piotrkowa, ren i ukończyły już badania cizie 
reszta zaś ze wsi naszego powia Ci w powiecie i mieście. Celem 
tu. zapewnienia placówkom letnich 

K<ilonie dla dzieci organizowa wczasów wyszkolonego J){'rsone~ 
ne są staraniem Inspektoratu lu pedagogicznego, przeszkolono 
Szkolnego w Piotrkowie. ZMP, na odoowierlnich kursach wycho 
TPD i ZHP. Półkolonie i dzie wawców i wychowaczynie kolo 
cińce oraz cześć kolonii i obo nii letnich w liczbie 116 0sób z Li 
zów uruchom{one będą częścio ceum Pedagogiczn. Ponadto prze 
wo na terenie powiatu piotrkow szkolono I O osób. które będą pra 

cowaly na stanowiskach kierow 
ników półkolonu, kolonii ora-z 
dziecińców. Jeśli chodzi o Słu 
żbę Zdrowia, to PG:K w Piotrko 
wie przeszkolił około 90 higie 
nistów i higienistek, którzy będą 
sie O'Piekować zdrowien! dzieci 
robotniczych i chłopskich, wypo 
cz.vwających na wczasach let ... 
njch. 

W ubiegłą sobotę odbyło si~ 
zebranie organizatorów wcza­
sów letnich. W niedługim czasie 
odbędzie się konferencja kierow 
ników półkolonii, dziecińców i 
kolonii, na której zostaną omó 
\Vionc wszystkie sprawy organi 
lacyjna. 

Jak z powyższego wynika, ak 
cja pn:ygotowawcza wczasów 
letnich dla dzieci robotników i 
chłopćw z terenu Piotrkowa 1 po 
w!atu piotrkowskiego przedsta­
wia się dobrze i z pewnością bę 
d:Zie dobrze zrealizowana. 

(G) 

A - Barbara Koszela, Marla W trzecim Państwowym Koe 
Grzesi11ska, Mi~zysław Jaros, duka{'yjnym Liceum w Radom­
Jerzy J<ośny i Gracjan Pyrek. Z sku dla mlodzfeżv pratującei, 
klasy B celuiąco egzaminy zło eg-zamin dojrzałości złotyły- na 
żyii: Antoni Hałaczkiewicz. l(ry stępujące osoby: Zdzisław Bart 
styna Szczepanik, Anastazja nik, Zygmunt Błasiak, Kazimierz 
Gogola, Cecylia Manledrn i Hen Dębski, Kazimierz Dym!ls, Kazi 
ryk Retkiewicz. Z klasy G, z wy mierz Jędrak. Jan Kiernik, Da­
nikiem celujacym•zdali: Teodo- niela Kowalczyk. Zbigniew Ko­
zia Dembińska. Anna' Jędrzej· ziol, Jan Langa, Tadeusz Mirow 
czyk oraz Anna Chrz()sZcz. 

1 

ski, Jan Oberski, Tadeusz 0-

Rada zakładowa. oirganizacJa 
partyjna i dyrokcja na wszyst 
kich odl)rawach. naradach tech 
nicznych i ze-braniach, oprócz 
spraw związanych z produkcją, 
omawia i bada Drzyczyny nie· 
obe<.:ności w pracy i przeprowa 
dza dł)chodzenia. Aby całkowi­
cie zdys:uedvtować nierobów i 
łazików. w hucie .,.f\;ara" wywie 
szono tablicę. na· której umiesz 
czane są nazwiska niesubordy~ 
nowar'!ych robotników. Ostatnio 
byli to: Stef an Skalik. Zenon 
Szymański, Henryk Rozpędek. 
Henryk Bednarek, Ryszard Si­
korski. Franciszek t\opeć, Mie 
czysław Połeć i inni. Wszyscy 
wyżej wymienieni opuścili kilka 
dni. pracy i zostali przykładnie 
ukarani. Ponadto za spóźnienia 
udzielono nagany 15 innym ro 
ootnikom. 

€hcąc uzyskać całkowite zwy 
cięstwo w walce z nieusprawie­
dUwionymi nieobecnościami 1 
aby wprowadzić zasady socjali­
stycznej dyscypliny pracy, - ra 
da zakładowa, podstawowa orga 
nizacja partyjna i dyrekcja óraz 
wszyscy uczciwi robotnicy win 
.ni zawsze i stale, przy każdef 

skłego, a mianowicie: w \Vołbo 
rzu, Tarasc€, \Vrzosach. Soba­
kówku i innych punktach koloni j 
nych. 

Dzieci robotników z piotrkow 
skich hut: „Kara" i „Horten -
sja" w liczbie 700 wyjada na 
wczasy nad morze, w okolice 
Szczecina. Dziatwa robotnicza 
z fabryki „\Vary!lskicgo" spędzi 
letnie wczasy na koloniach w 
pięknie po!ofonych willach we 
Włodzimierzowie. Młodzież i 

Dlaczego w Bełchatowie i w Wadlewie 
brak było mąki~ 

Gimnazjum i Szkolę Przemy- racz. Jan Rachwalik, Józef Sa 
slową ukończyło w bieżącym ro kowsk·i i Bronisława Wolska. 

Z Centrali Rolniczej Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska" otrzyma~ 
liśmy wyjaśnienie, tłumaczące br;ik 
mąki do zamiany na zboże w pun­
ktach wy.miany w Wadlewie i w 
Bełchatowie. 

dziatwa, zrzeszona w szeregach Jak się okazuje, po wprowadzc" 
ZHP, w liczbie 750 wyjedzie niu planowego skupu zboża i zal'ZI:\ 

N l nad morze;• w okolice Gda(iska. dzenia o odsprzedaży Państwu pew 
O eży roztoczyć kontrolę Wychowankowie szkoły TPD nych ilości zboża - przy wym]anie 

na~ realimi1 lo~oWiijzań lłu1ofalowy[~ w „M ełalunii" ~~~~:~i~~:~:7J!~i1rf~: ~~:F§~::ą~::rgf.~; 
. . . ska wypoczywać będ•zie w ma- T ' · ml • W ramach zobow1ązan długotalo związku z tym obni.tyły się ró;vvniei kiem wykonywać 123 proc. normy. lowniczvch okolicach Olsztyna moz iwosci ynow. · 

"".?'.~h robotnicy zakła~ó:V „Metalur w)'.niki wykonania tych zobowią- W międzvczasie jednak Jan Puch W ten Śposób w okresie wakacji Zdolność przemiałowa młyna v.ry 
gu ~ Radomsku podięh szereg zo- zan. / . awansował na maszynistę w związ I t · h ł d · · • d · · korzystywana była w całeJ· pełru·, b · · ł h i · d ·d I I k 1 . ' e me m n z1-ez nasza i z1ec1 
n~;:hiązaknt_zespwo owyc . m ywt 1 u

1
au k . tta. - o. ił e

5
tw ilu

1
tym, S~karcud i kt~ zk~zyNm zwiękksz>'.ły się jego obo- nie tvlko wypoczną i nabior~ d d 

J- , ore powaznym s opn wie mu zespo ans awa 1 a, o wiąz 1 • . le wy onuie on wprawdzie .ł i . . "e-' • k . ~ ~zego <>w<i em jest wykonanie 
p~zyczynić się winny do. podniesie- którego należą: Anna Jasińska, He- 123 proc. jednak jako nowy maszy- si• te !OWO' z pozna1ą rai OJ planów produkcyjnych w styczniu 
nia wyników produkcYJnych i do Jena Knop i Helena Jarecka, przekra nista, wykonuje 117 proc .. normy czys y, . . , br. w 118 procentach i w lutym 
szybsze~ realizacji pierwszego etapu czał podjęte zobowiązania, wyko- co jest osiągnięciem Eiorąc pod uw~1 Punkty w~z.aso:v letn~ch, w.kto w 138 pr<:>centach. Taka frekwen-
Planu 6-letniego. nując zamiast 123 proc. normy 12; gę, że inni świeżo awansowani w !'~eh mlodz.1ez miasta i, powJ.a~u 

Mię~--y innymi ~zereg b~ygad pro i .130 proc., to w. ~aju, kiedy kon- większości wypadków mają w pierw p1otrkowsk1ego spę<lzac będzie cja była niespotykana w ~otych-

czasowym doświadczeniu. Brak 
mąki do wym]any na zboże był w 
znacznej mierze także uzależniony 
od 11iezrozumienia przez rolników 
zadań planowego skupu. 

Obecnie jednak nastąpiło ju~ 
przesilenie i punk.ty są zaopateywa 
ne coraz lepiej w mąkę, Nadmie· 
nić należy również, że mimo olbrzy 
miego wysiłku, zmierzającego do 
zorganizowania przemiału przez 
młyny uspołecznione, część rolni· 
ków musiała korzystać z usług mły 
nów prywatnych, gdyż siatka mły~ 
nó•• spółdzielczych i punktów wy 
miany była za mała, by zaspokoić 
doraźnie zwiększone zapotrzebo-
wanie. 

Sytuacja na tym odcinku ulega 
ciągłej zmianie na lepsze i prowa· 
dzi do tego, aby takie wypadki jak 
w przeszłości już się nie powtó­
rzyły. 

~ukcy1nych zohow~zało się w okre trola osłabła, wyzej _wspomniany szym okresie trudności z wykona- . 

~~r~; ~~~d~i!c~n~pc~~ WJ{~3n~;o~~ ~~~~:i. ;;;~~~~~z~~d~~ko~\ :~fę nie;oi:~:m~ywiązuje się również z Zac·1es' n· 1·en·1e wspo'łpracy ·organ1·zac1;1· party;·nych N~su~a się _PYt?me. Jak prze~ta: tego zob.9w1ązania. podjętych zobowiązań długofalo-
:ina się reahzaqa tvch zoho~v~ązan Podobnie przedstawia sią równie.i wych rachmistrz Roman Bogucki. I 
l . czy rada :m~adowa,. ad~mistr~~ sy~uacja na oddziale druciarni, gdzie Tow. Bogucki zobo;vviązał się do I _. ... J •t S.- •:,, d 
qa zakła~u. oraz Or!ł'a.i:1z~c1a party) Mieczysław Adamecki ze S~•ym po dnia i każdego miesiąca ukończyć ..., a .s c. UJ a po • Vn a „ a r-
na ~ZUJ."aią i kontroluią ich wyko- mocnikiem Stanisławem Podolskim obliczenie zarobków robotniczych. · · · , · · · 
na~e.. d . . al . . ·1 d c1n· zamia~t 123 p~oc. normy osiągn~li Jak dotychczas z zobowiązania tego zadaniem towarzyszy z PZGS I gminnych społdztelm Samopomoc Chłopskau 

":'1er z1c n _.ezy, z~ ? 1 e o . 1a ostatnio zaledwie 117 proc. A prze- wywiązuje się punktualnie, pomi~ .. . . . " 
1 ma1a \~szystk1e wyzei ~sporom~- cież również i ci robotnicy wtedy mo, że bierze żywy udział w wielu Na II Konferenci1 Powiatowej Szybki rqzwój spóle' · ~:ni takie mają miejsce kiedy między 
ne czynm~ wykazywa_ły _zywe za~n kiedy organizacja partyjna i rada 1kcjach społecznvch, a ostatnio brał PZPR w Radomsku .to"."arzysze z gminnyc~. Związku Samopo:nocy członkami zarządu gminnej sp6łdziel 
teresowan1e .tym: w. 1ak1m s~opn1u :zakładowa ·wykazywały większe za udział jako członek „trójki" przy PZGS-u_ rado?1szc~anskiego samo- Chłopskiej "':' Ra?omszczanski~ ni w Masłowicach nie ma współpra 
załoga. wy;v;ązuie się z podiętych interesowanie dla sprawy zobowlą- zbieraniu podpisów pod Apelem k~ytyczrue stw1erdz11i, że ~owo?em stwarzał komecznośc angażowcu~1~ cy i istnieją tak absurdalne stosun­
zo~ow_1ązan. d~u~ofalowych, to w zań długofalowych (w lutym, mar- Sztokholmskim. w1e!u. dotychczasowych medoc1ąg- no~veg.o narybk~ do apa~atu admm1 ki, że mimo iż członkowie zarządu 
maiu iak rowruez ~ obecnym mte- cu i kwietniu) normy wykonywali Stan realizacji zobowiązań długo n~ęc 1 złego stylu pracy były zasa~- stracyinego. Niestety . ie~nak.. z:a spotykają się prawie codziennie, o­
siącu zainteresowanie osłabło, a w zgodnie z podjętym zobowiązaniem. falowych w zakładach „Metalurgii" mczo dwie przyczyny ,_. b:ak wsp?J s~utek braku rewolucy1nei czuinos- ficjalne wiadomości przekazują so-

. Istnieją jedna~ @J „Metalurgii" na skutek braku dostatecznej kon- pracy pomięd~y organi::aqą party): c~. ze strony towarzyszy z organlza~ bie na piśmie. Ten zgniły biurokra-
Ogłoszenia drobne zespoły. które z podjętych zobowil'} troli ze strony rady zakładowej i or ną w PZGS-te, a. podstawo.Wyroi CJ.1 ~ods~awowych,. do aparatu adm~ tyzm powoduje poważne straty i de 

zań nadal się wywiązują a nawet jP. ganizacji partyjnej jak również kie~ organizacjami w gnunnyrh spółdzlel msttaCYJ!leg.o gmi!1nych spółdzielni zorganizuje działalność placówki w 
ZliUBlONO kolejowy do· 
wód tożsamośd osobowy 
Nr 902:D6, wydany przez 
Okręgową Dyrekcję Ko­
lei ł..ódź na. nazwisko 
Łukasii1~ki A<lam zamie­
szkały ltżejowiee, · po1viat 
Radomsko. 5!1 

PS::> „PRAC.A" w Piotrko 
wie zgubiła ksią.że.ezkę na. 
sprzedaż wyrobó\v P, M. 
Tytoniowegu Nr R. 5. Gi. 
47 z dnia 22. I, 1947 r. 

• 'O 

D~l.A 18-Vl. na szosie 
Piotrków-Łódź zgubiCJno 
dowód osobisty na nazwi­
sko Ogrodnik Józef, gm. 
Szydlów, dowód konia, 
rk wozu gumowego. Uczci 
wego znalazcę proszę o 
zwrot dokumentów, 121 

Przekraczai·ą Na przykl~d - Piotr rownictwa zakładów w niektóry"h niach „Samopomoc Chłopska" oraz kdtoóstawalli się ll~dzłie obcdybkl~sodwio, terenie. . · · .... · ł ś · r t k d rym n e za cza o na o rei z a- b Woźniak nie tylko że " miesiące.eh punktach ma pewne załamania. Dla ~iew a 'Clwa 1P0 1 Y a ka r. łalności spółdzielni. Na skutek tego ~dy Y przy doborze kadr organi 
lutym, marcu i kwietniu osiągnął tego też oboyviązkiem rady zakłada- Na skutek braku ścisłei wspólpra w gminnej spółdzielni w Masłowi- ~aqe podstawo;we w gminnych spół 
wyniki zgodne z podjętym zobowią wej i organizacji partyjnej jest na- cy pomiędzy organizac· podsta _ cach nieudolnie była prowadzona go dzielniach jak również w PZGS-ie 
zaniem. ale również w maiu wyko · tychmiast wzmóc kontrolę i z miej- • . Ją :1° spodarka mięsna. Nie umiano zabez \~y~az~ły czujność, z pewności~ wy 
nał zamiast 123, 144 pr<>c. normy. sca zlikwidować przeszkody, które wą .w ~Z~S-ie, a. podstawo~nµ or pieczyć w pewnych okresach dosta- ni~t dz1ałalnosci tych placówek spół 
Je,.,., pomornik Jan Puch zobow1ą- stoją na drodze do realizacji podję ga~tza~Ja~i partyin?'mi w gmmn~~h tecznej podaży miesa i wyrobów dz1elczy~n były by zupełnie inne. 
zał się wspólnie z Piotrem W oźnia-1 tych zobowiązań długofalowych. społdz1elmach, wynikały często roz- mięsnych dopuszczon'o i do tego że Obowiązkiem towarzyszy w 

ne błędy na odcinku pracy zawodo· kilkadzie~iąt kilogramów wędlin, na ~ZGS~ie i w gmin11ych spółdziel-

poz• yteczna ks·1ąz· ka - 80 złotych wej. Między innymi ujemnie się to skutek przetrzymania popsuło się, mach 1est pr7eprowa~zenie ptzeglą­odbiło na posunięciach gospodar- narażając gminną spółdzielnię w du . k~d~ admm1stracyinych oraz za-
. . . . . czych spółdzielni gminnej w Dąbro- Masłowicach na poważne straty. c~esru_em: wspó~prac:y między orga-

.Miejscowa. rozdzielnia :zienników a d1;igieJ ~ składaJąCeJ się z dwu wie Zielonej. Gdyby towarzysze z Podobnie przedstawia się rów- mzaciam1 party1nymi - co pozwoli 
„Ruch" o:rz~ała nowe książ~i,. któ· tomow - 1~0 Zf· . . . " Dąbrowy Zielonej utrzym~ali ści nież sprawa gminne~~ soółdziclnl w u~uną~ pr71;zyny dotychczasowych 
re ukazu3ą się w ramach bibliotek . Do naby~ia rowmez w ceme 80 „ł. sły kontakt i korzystali z . doświad- Dąbrowie Zielonej. Ostatnio prze- medoc1ągruęc. 
poszczególnych pism robotniczych. za tom są Jeszcze Krymowa - „Sta czeń towarzyszy z innych gminnych prowadzona furzez Central<> Rolni- """oo10Cc>OC:::ioo::iccococc:1COOC: ___ "'°""°""ocuc--XD 
T k . 1 i . t 1tek Derbent" oraz Daleko od . . . · S 'łd . " a więc c:tyte ń cy 1 prenumera O· M k " A. . . (t " t spoldzielm oraz gdyby w sr <a- czą po zie m z Lodzi kontrola K • d ZMP • 
rzy „Głosu" mogą nabyć doskonałą 24gs zn": ZaJewa rzy omy - wach wątpliwych natury gospodar- stwierdziła tu szereg niedociągnięć az y -owiec 
powieść Aleksa.n~;·a Beka .pt. !,Szo· Wszystkie wymieni~ne książki cz_ej poroz~mie~ali się. z _towarzysz~ a. mi~dzy ini:ymi_ stałe nie rozlicza­
ea Wołokołamska oraz M1kołaJa O- można. zamawiać za pośrednictwem nu z organizacii partyinei w PZGS, rue się z gotowk1 oraz znaczne man 
strowskiegoo - „Jak harto1\·ała c,;ię .fabrycznych i zakładowych kolgorte niedociągnięć w dziedzinie zaopatrze ka sklepowe. 
stal". Cena nierwszej wynosi 80 <.ł., rów prasy partyjnej. nia z pewnościa by nie było. Nic dziwneao, że niedociaaniecla 

prenumeruje i czyta 
»Sztandar Młodych« 
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Ze sportu 

Zakończenie roku 
· .Turnie j siatkówki 

.akademiikiego ..:~~=:r. 1 w Akademii Wychowania Fizycznego im. gen. K. Świerczewskiego ~~eowa" ~ .: 
Co pisało proso łódzko w dn. 23 czerwca 1930 r. W Piokinie ude]Qorowanej sali Akademii Wychowania Fizyenero W pwiktacji roez.nilk6w najlepsze ~a ~· 'if:tr Kir 

im. gen., K ar ola świerczewslriego, nastą.piło uroczyste zakońeze- rezultaty osiągnęli: 1) II 1'0'k męski ~~~~ ar. CB,; 
nie roku akademickiego. i II rok żeński, zaś wśród Sibude:rJtóW · 

Na uroezysWść p1'Z)'byli: i>rzewodniczlłCY GKKF pos. Motyka, 1; G<>wsz, 2) Barański, 8) Przeweda, Piorunowię łlerytori należy 
TRAGICZNA DECYZJA 

44-letni Antoni Elkowioz, zamiesz­
kały przy ul. Karola 20 - wyskoczył 
z klatki schodowej domu przy ul. 
Sionkiewczp. 77. W stanie agonii prze 
wieziono go do szpitala. 

Elkowicz - pisze „Głos Poranny" 
- wskutek b:-aku pracy żył z żoną 
i trojgiem dzieci w S'krajnej nędzy, 
a nie mogąc znieść widoku głodują­
<.>....j rodziny - p.osta.nowił skończyć 

:r. życiem. 

śLUB Z PRZESZKODAMI 
W dniu wczorajszym przed kościo 

łem na Starym Mieście w Łodi:i 
miał miejsce niezwykły fakt „porwa 
nia panny młodej tuż sprzed stopni 
świątyni". 

W pewnej chwili: gdy przed ko­
ściół zaczęły nadjeżdżać taksówki z 
orszakiem ślubnym - kilku niezna.­
nych c,:ob11ików rzuciło się na pannę 
młodą i wśród ogólnej b.ijatyki „por 
wało ją z objęć zdumionego pana 
mtcxlego". Jak ~· :i okazało - por­
wanie panny młodej zorganizował 

jej oiciec, który nie chciał pozwolić 
na ślub z „nieodpowiednim ezłowie-
1.iem". (Gł. Por.). 

KRWAWE WALKI W HISZPANII 
W szeregu miast hiszpańskich do­

szło do ponownych krwawych rozru­
chów. Ruch strajkowy. powstały na 
tle politycznym i ekonomicznym, roz 
szerza się z godziny na godzinę. W 
iIVIaladrz.e, Grenadzie i Cordobie do­
szło do krwawych starć robotników 
z policją. Ministerstwo spraw we. 
wnętrznycb wydało policji rozkaz 
zwalczania rozruchów z całą stanow­
c..zością. 

MOONA PRZE.JgC iP'.tE&ZO 
MSŁĘ 

przew. Za.rządu Głównego AZS i przedstawiciel ZG ZAMP pos. Szał• 4) Dą.bro~ki, 5) Czerny, 6) Staro- do Gminy WoQzieitady, ~ w 
.kowski, kier wydz. w. f. ZMP - Rzeszot. Do prezydium. poW!Ołano m. ~dńs'ki. ramach łąc_zności IJ:!iasti! ~ we.tą 

Na skutek niebywałych upałów i 
s•:zzy - woda w Wiśil.e opadła do 
nie notowanego dotychc<Las stanu. 
Na W!ielu odcinkach komunikacja 
ustała flll\Pełn:ie. Pod Górą Kalwarią 
Wisłę mOO?la pnzejść w bród, gdyż 
woda sięga rialedW.ie do pasa. 

in. przewodniczącego GKKF Motykę, prof. Gilewicza i prof. Mi&- Wręczenia nagród za współzawod· ~~;:~ Centralne BiU!'O 'l'eoh 
siuro. n•."ctwo doko~ ·ł przewodni-"""' 

UNIERUCHOMIENIE F ABRYKł 
J ARISCHA 

Uroczystość zagaił dyr. AWF 
Górny, podkreślając, że absolwenci 
c.puszczają s:tkołę w okresie boga­
tym w doniosłe wydarzenia, jakimi 
są pierwszy rok Planu 6-letniego i 
uchwała BP KC PZPR w siprawie lail 
tury f izycznej i sportu. Ubiegły rok 
akademicki był przełomowym w ży· 

_W związku IL letrrilm sezon~ o- ciu Akademii. Zorganfaowano zespo 
gorkowym cały S'Z.~reg fabryk ło~'L- ły samopomocy w nauce i wprowa­
kich u:ostał ~amkmęty na ozas me- dzono współzawodnictwo. Opuszczają 
ogram~ony. . I cy mury Akademii · absolwenci oraz 

w. dniu w~~raJSIZ._ym w&I.yscy ro-; studenci udający się na praktyki wa 
b~trucy fabryk~ J~r1scha ot~ymali kacyjne, będą pracować nad wycho­
karty 'bezro-boC1a. ,„Głos Por. ). wa.niem nowych kadr społecznych i 

46-GODZINNY KONCERT 
Znana bydgoska orkiestra p . Ber­

ga. postanowiła w drLisiejs~ych cq:a­
sach tllffiechanizowanej muzyki 
zwł'ócić na siebie uwagę społe~eń­
stwa. Orkiestra w:częła w ubiegły 
poniedziałek „koncert na wytr.:z.yma 
ł-0ść". Koncert trwa do ob'ecnej 
chw.hli 46 godzin. Odegrano już 260 
utworów, jeden <po drukian z minu­
tową pnzerwą na pnzekładan1e nut. 
Murzycy bydgoscy zapowied!'!Jieli, że 
będą grać do omdlenia, 

wychowania fizycznego. Dos-konał" 
przygotowanie, jakie otrzymali stu· 
denci AWF, zobowiązuje ich do vry­
tężonej pracy i służenia interesom 
klasy robot niczej; spraiw.ie pokoju i 
budowy socja~u. 

Następnie podano wyniki współza­
wodnictwa i omówiono działalność 
ZSN. We współzawodnictwie punkto· 
wano postępy w nauce, udział w ży­
ciu polit ycznym i pracę społeczną. 

W punktacji zespołów za postępy 
w nauce zwyciężył zespó.ł III roku, 

·~ ~~.,,.,„ Dlatego w porozumieniu 
którego kierownikiem była student· GKKF - Motyka. Poza nagroda.mi rz. kiero'Mlictwem aklCji łąo:-
ka Barcikowska. GKKF przyznał dla zwycięzców 6 ności naszej :fipny z Zarządem 

W punktacji za udział w życiu po- stYpendiów po 40, 35, 30 i 3 po 25 Koła i Sekcji Gier Sportowych 
litycznym pierwszym był zespół Ko tysięcy złotych. postanowiono nawiązać łączność 
złowskiego. Najwięcej punktów za I Wieczorem odbyło się wsipólne „<>· sportową z wyżej w:ymienio-
pracę społeczną uzyiskał również zes gnisko", na za-kończenie 'Zlahawa ta- nym LZS. 
pM Kozłowskiego. neczna. Z!łrząd Koła Sportowego prey 

.Kołeczek ' zap rasz a 
na zawody żużiowe 

W niedzielę o godzinie 16 na Sta 
dienie WKS Legia, (tor żużlowy 

ZKS „Ogniwo") Plac 9 Maja stanie 
elita żużlowców Polski na specjal-

CBT wystąpił z P.ismem do 
LZS w Wodzieradaeh i Pelagii 
oraa; do koła ~o przy 
RKU - śródmieście z prośbą o 
zorganizowanie turnieju siat­
kówki przy udziale wyżej w y ­
mienionych dru~, który odbę 
d!Z.ie 611.ę 9 lipca·, o czyim powia-
dom1my Redakcję pism~ 

W najbliższą niedzielę odbędą się 
dawno oczekiwane wyścigi motocyk 
lowe na żużlu z udziałem CKS 
„Legia" Warszawa - „Polonia" By 
tom - „Ogniwo" Łódź jako trój­
mecz żużlov.-y. 

I 
oddziell)ym, podając równie-2: 
wyniki uzyskane w tym tut"­
nieju. 

nych maszynach „Excelsior - Mar -
Niektórych zawodników znamy 

osobiście. Niedawno, bo trzy tygod­
nie temu w Bytomiu został zorgani 
zowany obóz treningowy z udzia­
łem asów żużlowych całej P olski i 
tam właśnie IMistn Polski, Smoczyk 
Alfred wygrał wszystkie wyścigi„ 
na drugim miejscu znalazł się Kole 
ezek Tadeusz. 

tin". 

Czy to jest ta niezawodna masey 
na? W każdym razie jest pewniej­
sza od maszyn tak zwanych u nas 
„samowarków'\ ·maszyna o dużych 
obrotach silnika. 

P od has/em wałki o polcó/ 

Wielki wyścig kolarski 
w Rumunii 

BUKARESZT. Pod hasłem 

Koncert obserwowany jest pmez 
„kolegium sędziowskie" i pri.& tłu­
my mieszkańców Bydgoszczy. Ob oz siatkarek i siatkarzy 

W szeregu motocyklistów ujrzy­
my po dłuższej przerwie Krakowia 
ka i Wr;óżyńskiego jako reprezen­
tantów Wojsk. K. S. Legia w War­
szawie. Obok Kxakowiiaka i Wróżyń 
skiego wezmą udział : Paluch, Po­
lak i inni ze śląska. 

„Wa.lk1. o pokój" rozpoczą.ł się w 
Buka.res~i& wielld wylicig kolarski 
z udziałem najlepszych zawodnik6w ru 

mnńskfoh, reprezentają.cych 6 zrzeszei 
sportowych. · 

WĘDROWKA KOTA 
Z serii „cudów ogórkowych" 

Kurier Łódzki - donosi o wędrów 
ce pewnego kota, imieniem Kitty, 
który ruszył w świat w poszukiwa 
niu swego pana. Dzielny k ot prze­
wędrował 1390 kilometrów o gło­
dzie i chłodzie i odnalazł wreszcie 
swego pana. 

pr zed meczami z Rumunią · 
W dniu 2 lipca br. rozegrany zosta.· 

nie w Warszawie międzypaństwowy 

mecz siatkówki reprezentaeji męskich 
i żeńskieh Rumunii i Polski. ' 

AZS komunikuje ..• 

Przed tymi spotkaniami PZKSS 
zorganizował w Warszawie obóz przy 
gotowawczy, powołując nań czoło· 
wych zawodników Polski. 

Kołec~ęk wraz ·z drużyną „Ogni­
wo" Łódź zapn.sza wszystkich sym 
patyków żużla na niedzielę, ina sta­
dion WKS Legia. 

O Puchar P olski 

Uczestnicy 11-etapowego wyAcigu 
długości ponad 1500 km. przejeżdżać 

będą. przez dziesiątki mia.st i setki 
wsi, manifestując niezłomne dążenie 

i wolę mas pracujących utrzymani& 
pokaju i nowych osią.gnię6 w budo. 
wie funda.m&ntów socjalizmu w Ludo­
wej Republice Rumunii, 

TEATRY 
Kandydaci zakwalifikowani na obóz 

żeglarski w Mikołajkach winni zgło­
si.5 się dnia 26 czerwca br. o godz. 18 
w Ś'Wlietilicy ZAMP - Piotrkowska 
48, n piętro, poprzeczna oficyna- -
na odprawę uczestników obozu. Ucze. 
stnicy otrzymają. skierowania. na. obóz 
na powyższej odpr.awic, lub w lokalu 
.AZS, w go·dzinach urzędowania, 

W obecn~j chwili na obozie przeby­
wają. następujące zawodniczki: Woje­
wódzka Englisz, Gruszczyńska i Szcza 
wińska' z Warszawy, Brześniowska z 
P<>znania. Pogorzelska Tomaszewska 1 
Kurc z Wybrzeża, Hajecówna i F elch­
nerowska z Pomorza., P a.prot6wna., Ser 
waitka., Kubia.k6wna. z ŁodZi. Bra.1t do 
tąd powołanych: Zakrzew~ki&j, Błażyń 

skiej i Figwer, 

W niedzie>lę dnia 25 bm. odbędą 
się oowod y piilikaTSkie o Puchar !Poil 
ski. 

W Łodzi odbędą si~ spoitkan'ia diru 
żyn ~ołnych (ZS mecz.ów), na pro­
wincji również gra młod!bież ~kol­
na. 

Pierwszy etap wyścigu długości 130 
km prowadzi z Bukaresztu do Buza.u, 

1 i 2 Hpca w Warszawie 
mecz CSR- Polska 
w lekkiej atletyce . 

PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś, o godz. 19,15 komedia Micha 

ła Bałuckiego pt. „Dom otwarty". 

PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obrońców Stalingradu) 
(tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al. Fredry „Wielki człowiek do ma­
łych interesów". 

P AirSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181·34) 
O g-odz. 19,15 „Makar Dubrawa" 

TEATR „ARLEKIN" 
(uJ. PiotrkoW'f1ka 125) 

Teatr nie\ zvnny. 
TEATR „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Widowisko dla. przodowników na­
uki pt. ,,Pan Tom buduje dom". 

TEATR LETNI „OSA" 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 

Dziś teatr nieczynny. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

• • • 
Sekcja lek1rnatletyczna .AZS zawia-

damia, że treningi odbywa.ją. się w śr:> 
dy na. boisku ŁKS (przy Al. Unii) 
oraz w pi~tki na boisku Zjednoczonych 
(przy ul. Kilińslciego) :w godzimach 
18-20. 

Z za.wodników na obozi& prZ&bywa· 
ją: Maliszewski, Antczak, Piechura z 
Wrocławia, Busz i Po burka. "łl t K"h.ko· 
wa, Froncza.k . z Łodzi, Appenheim z 
Gdańska, :2.:a.bokrzecki, Bieńk°"wski, 

Grodecki z Warszawy, 

„LUTNIA" 
Godz. 19,16 „Córka pani Angot". Zapisy nowych członk6w przyjmuje 

sekretariat AZS - Południowa 10, 

Nie stawili się dotąd: Pindelski, 
Grochowski, Poiicewicz i Tomaszew­
ski. 

PAŃSTWOWY TEATR tYDOWSKI codziennie od 17-21, w soboty od Treningi pr<>wadzą: mgr. Strycha· 
(ul. St. Ja.racza 2, teL 217-49) ' 14-16, rzewski i mgr. Krause. 

Dziś teatr nieczynny (występuje --- --------------------------..:___ 
w Warszawie). 

Co uslys~vmy przez radio 
KIN.A Program na 23 'czerwca 1950 r. 

·1 12,04 Dziennik. 13,20 (Ł) Chwila 
muzyki. 13,30 Koncert. 14,20 (Ł) _Mu 

voemat. 18,15 „Z muzyklł po ziemi 
kieleckiej". 18,40 Wszechnioa. 19.00 
Koncert absolwentów kom1eirwato­
rium PWSM w Warszawie. 20.00 
Dziennik. 20.40 Recital wiolonczelo­
wy. 21,00 Muzyka taneczna. 22,00 
„Szpilki". 22,15 (Ł) Koncert życzeń. 
22,38 (Ł) „Tradycje przyjaźni pol­
sko~a.dzieckiej". 22,60 (Ł) Przyjem 
nie spędzamy czas wolny od pr-ĄCY. 
23;00 Ostatnie wiadomości. 28,16 Mu 
zyka kameralna. 

ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Za siedmioma górami" 
godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Albeniz" godz. 16, 18,30, 21 

BAJKA (Fr:mciszkańs~a 81) 
„Hrabia Monte-Christo" Il seria 
godz. 17,30, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Pro­
gram ah-tualności krajoWYeh i za. 
granicmych Nr 26" 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL dla młodzieży (Legionów ~) 
„Wilki morskie", godz. · 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Moja miła", godz. 18, 20 

POLONIA I Piotrkowska 67) 
' „Podróże Gulivera" (film w natu· 
1 ralnych kolorach" godz. 17, 19, 21 

PR7.EUWf0śNCE <Żeromskiego 76) 
„Urodzony w październiku" 
godz. 18, 20 

I ROMA (Rzgow.ł<a 84) „Zwy.cię.ski tyka P?PUlarna .. }4,55 „PoznaJmy 
powrót" _ godz. 18, 20 morze l wybrzeze • 15,10 Słuch<YWI· 

REKORD (Rzgowska 2) „śpiewak ~k<? d!a szk?ł popoł. 15,30 A~d. ~l~ 
nieznany", godz. 18, 20 swiethc ?z1ec1ęc. 16.00 Dziennik. 

STYLOWY (Kilińskiego 128) 16,3.0 J edziemy ~a wcz.a.sr. 16:40 „S~u 
„Dzwonnik z Notre-Dame" cha.cze. Wszec~mcy Ra.d1oweJ zdaJą 
godz. 17,80, 20 egzammy. 16.~) (Ł) Muzyk&. 17,00 

śWIT (Bałucki Rynek 2) (Ł) ltqricer<t dla pl'zodo.wnilrow pra-
Pr ogram :tldada.ny (,,.Biegiem W«- cy. 17,45 „DziewezY!lla i śmierć" -

gi", „Szara Szyjka", „Siedem e21& ,,..----- ----------- ------ ---------' 
rodziejskich płatków'') godz. 18, 20 

f~CZA (Piotrkowska 108) 
„Saława.t - wóds Baszkirów" 
godz. 16.30, 18.30, 20.SO 

TATRY (w og;rodzie) - ,,Podr6źe 
Gulivera" (film w naturalnych ko-
lorach) godz. 16,BO, 18,30, 20,80 

WISŁA (Daszyńskiego 1 ) 
„Pos.zukiwacze złota" 
gorlz. 16,30, 18,30, 20,30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Zdra 
dzieckie skały", godz. 15,30, 18, 20,30 
WOLNOśC (Nap:órkowskiego 16) 

„Wyspa •szczęścia", godz. 16, 18, 20 

Na terenie wojeiwódrl;bw.a piv.ewli'­
d~iane są nasitępujące spot ka!Il!l.a: 
~ bmetli'ńskri: 
bod.ska Gałkówek, godz. lG: Geł­

kówek ...... Borowa 
boti.9k0 Ujazd, godrz:. 16: Ujazd-R6 

życa 
bois-ko iPrriesław, godri. 16: iPN.e­

słaiw-Gwatdtia &rz.e.ziny 
Powialt łask11.: 
~ko Kolumna godz. 16: Kolum­

na--iKs-a.'V'J'erów -
boisko Lutomiersk gQ'dz. 16: Luto-. 

miersk-Wola Zarażyń.ska 
Powiat łód'llkd: 
boisko Rtlgów godlz. 16: lł2igów­

Andrzejów 
boisko Zgierz godlz. 16: Prob'oS'ZC2e 

wice-Krogulec 
boisko Rąbień godz. 16: Rąbleń­

Drużyca 
boisko Uąbrowa: godz. 16: Dąbro­
v..ianka- PuCZJD.ie-w 

boisko Zgiem goM. 9: 01.d'ooje Bo 
ruty-Old~boje Ł. K. S. Włólmia~. 

bojsko Zgienz godrz. U.: Borutia­
Włókniar,z Zgierz 

TABE_LA WYGRAllY·CH 
7 dzień ciągnienia 

Główna WJ'P'&na dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 109680 w Bytomia. 

Wyl'l'&llr. 500.000 zł padła n a Nr 
99967. 

Wygrane po 200.000 71 padły na 
Nr Nr: 33291 81322 97473 118999. 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 623 2550 4242 34888 37491 
38850 50986 57966 60026 70168 73284 
88883 105801 112231 114189 117674. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr: 8646 11964 12640 16141 Hl421 

W .A.BSZA W:A.. - W dniach 1 i 3 
lipca. br. odbędzie się w Warszawie 
międzypaństwowy mecz lekkoatletycz­
ny P.olskar-Ozechosłowacja. w konku· 
renG.ji kobiet i mężczyzn. 

Mecz odbędzie się na Stadionie Woj 
ska Polskiego, który został już za.m· 
knięty d1a. meczów piłkarskich, ze 
w2lględu na. remoi! bieżni i boiska. 
Mecrm ~rskie odbywać się będą na 
boisku Ogniwa w Al, Niepodległości. 

G&.08 I 
Organ r.6dzldeso Eomltetu i WoJe· 
w6dzldego Komitetu Po~eJ Zje· 

duoczoneJ Partll RobotnlczeJ 
B eda gu Je: 

KOLEGIUM BEDARCYJNE. 
~•le fon :r1 

Redaktor naczelny 211·14 
Zai;&ępca red. naczelT'ego 215-23 
Sekretarz odpowiedzialny 219-05 
Dział partyjny 218-19 
Dział korespondent6w robct-

nlczych i cbłopsldch oraz 
redaktorów gazetek Ccien• 
nych Slł-42 

Dzfat mutacji 223-29 
Dzfa? miejski l sportow,- ZSł-21 

wewn. 8 1 11 
J;l:dal ekOn<>miC~ 318-11 
Ozlał rolnY, 254-21 

wewn. li 
Redakcja DOCl1:1 1'12-31 

K oJportat. 
Łódt, Plotrkoweka 70, tel. 222-22 
Adrntnlstracja 2811-42 
Dz!ał ogłoszeA: ŁócU, Plotrkow-

lka lOła, teL 111-50, t Uf-75 
Wy4awea BSW „Prasa" 

Adr, Red.: l!.6df, Pio\rkowska H, 
m-cle piętro. 

DruJr,. zakł. Graf, BSW „Prasa" 
t.64!, uL 2Wtrkl 17, tel. 206·42. 

P.renumeratę przyjmuje I !::'.JC~_.,Ruob" na konto P.K.O. L.::.::.-ew. 
.ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 

„Nieodrodna có11ka", godz. 17,30, 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

20 I Kino nieczynne z powodu remontu 1

20790 21178 21479 24245 31794 33275 
34870 47298 60926 70902 71192 73561 
84919 86469 87871 93225 99750 
108108. •Dl-18617 

-----------------------------------_;;;.~.:.;;,. 
Krym, Kaukaz, Ałtaj, Syberia, 

Ural, słyną z maloWIIliozych, wspa 
niale wyposażonych uzdrowisk i 
miejscowości klimatycznych. Do 
najbardziej ucrzęszczanych nale­
żą : na Krymie - Eupatoria, Te­
odozja, Jałta, na Kauka.zie - So­
czi, Kisłowodsk, Piatigorsk i Nal­
c.zyk, 8'awiańsk na Ukrainie, 
Szafranowo w Basmrl:ri:i, Crzebar­
kul i Turgojak na Ur&u. · 

nowe d7.'.ie1nice, UTrlądzono pl,a~ę, 
wybrzeże obsadzono eukaliptusa­
mi. Park nadmorski i park miej­
ski o.zdobiono wodotryskainrli :i 
rzeźbami. W sanatoriach i do­
mach wypoczynkoiwych J aM:y goś 
ci obecnie 10 tys. kuraojUSrLy. 

W Kir&łowods.ku, w 43 domach 
rzdrowia, łWLy się ł odipomY)Va po 
nad 20 tys. k,UTacjusey; prey,byti 
oni ci IMos!k.wy, Len!ingradu, Sybe 
ril i Dałeltiego Wschodu. 

Pięlmifojsrie niż dawniiej jest o­
becnie miiasto- U/Mh'owi>sko So­
czi. Wyros'ły tu ws.paniałe gma­
chy nowych łacienek; odrestauro 
w.ano hotelle i domy turys.tycz.ne. 
W roku bieżącym spędzi :tu unlop 
około 150 tysięcy kumcj~y. !Do-

No Krymie, Kaukazie, Uralu 
brano już Jimny personell. lek-all'- , ----------------------------­
ski,, poczyiniono WSIZe~ pr.z.ygo'- · 
towańara do 111ałeżytej obSłuigl lku­
mcjiU'.&Zy. 

Ol.eikai a:ówmeż 111a ~owd- 1 
ar.&w wyb~ :ryskie, g~e od'- I 

iremontowano w il'. b. 30 sanato­
riów ·i domów wyipoc:zynkowych 
i um..ądrzono solaria, p'.l.atże, stadib 
ny sportowe, 1?JW1ęks.zo:n(i fioty].[ę 
żaglówek. 

Sezon il.e~ irOzpOCIZął Siię też W 
Ba~ 111a Syiberit 1ii na Dail.e­
kim Wschodrllie. Do sanatoriów 
podmoSk:ieiwskiich ll!ljeżdlż.a.ją aię 
dila pm.eprowadtzenia kuracji 

mies:zlkańcy słonecrmej Gruzji, ir.r, 
bacy iznad morna K.aisp:i!j-skiego !i. 
kuracjusee ci in.nych okręgów 
ZSRR. 

Ilość uzdrowi'Sk w ZSRR stale 
się 2lwiękse.a. Opróc,z otwartych 
niedawno domów rLch·owia na U­
ralu; w Tadżykistanie, na Ałta­
ju, wznieSiiono n owe sanatoria i 
domy wypoczynkowe w Jakut'ió., 
na Sachailicle li K:almczatce. 

Sanatoria i domy wypoooynko­
we w ZSRR pozostają ałibo w rz:.a 
mądttie ll!Wią.zków ciawodowych, al 
bo poszcrzególnydh przedsiębiorstw 
i instytucji . 

W :roku biei;ącym fabr.ykq trak 
torów w Czelabińsku pnz.&nacz.y­
ła 2 nritliony 1r.ubli ze specjalnego 
funduszu wcrzasowego ina pokry­
cie kosrlów pobytu swoich pra· 
corw.ników w u.zdrowi&kach. Ta­
kąlż sumę wyasyiginował row:iązek 
zawodowy rz państwowego fumdu 
~ ubęzpiear;eń społecrt.'Il)'t'h. Dzię 

Państwo radzieckie nie szozę­
d!ti środków lll.a organizację wy­
poczynku mas '.Pracujących. Fu~-: 
dusze wydatkowane na r<>:zJW<>J 
sieci u~drow.iJSk sw.ie wzrastają. 
W roku bieżący:rn urtlądrLono 213 
nowych uzdrow;\sk, odlbudowan<? 
całkowicie liczne miejscowości 
kJ.imatyc;zne w krajach naxil:t.łłty~ 
kich, na Zaka rpaciu i B!iałorus11. 
Na KTymie odbudowano urro.ro­
W:iSko Ałup - Sara, w <>kiręgu Sii.­
moizu rozbudowano s·amaiorilum 
im. Frunze i dom wyipoozynkowy 
wszechzwią2kowej Centrailinej Ra 
dyZwi~6wZawodo:wych, odbu--------------------------------------------~--------------..... ------------~---------":~------""!"----~------

cl?.a;i~mly~ spędzq wczasy miliony obywateli radzieckich 

ki temu rtys~ ;r.obot nik ów fa-
b.'ryki b,ędą mogły .spędzić urlopy 
na K!rymie, U.radu C1ZY Kau!k~ie. 
W Zagłębiu Węgil.owy.m „Ku.z.­
bass" wy'aSyignowano na wc.zasy 
1'2 mili.tonów m bli. Tkaczki kom­
binatu „Triechgornaja Manufak­
tura" &pędzą w~y w należą­
cych do Kom'b:ina tu dom ach wy­
poczynkowych pod Moskwą, 1ub 
na pol!udn'iowym wy;brz.eżu Kry­
mu. We ~ych sanatoriach od 
poceywiać będą metalowcy Mag.ni 
ą,gorska~ kołchoźni-cy Ukrain y i 
u czeni Leningradu. 

Państwo 1radziecki.e troS2czy 
się również o t o, jak spędz,ą wa­
ilmcje s tudenci 1 uCfLiliowie. W 
roku bieżącym 0wią.z.ki. zawodo­
we prrzemiaiczyły dła młodzieży 
95 t ys. 'berz.płiatnych skierowań do 
uu.dlrowisk. Ka:żdy większy uni­
wersytet pooiiatla własne domy 
ll:drowfa i domy wy>poczynkowe. 
Zwi.ą©kii m wodowe proiwadzą 6 
tys. oibooów łetnioh, w których 
spędtz.a co :roku wakacje 2.550 
:t;ys. uczącaj się młodzieży, Z Le­

<rungradlu wyjechało po czakoń~e 
mu. rolw srŁkolnego 119.600 ucz­
niów. z ~kwy 250 tysięcy. 
'(,- ' 


